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Jeszcze nie otrzymali oni centa
a .  j u ż  m y ś l ą  o  m i l i a r d a c ł i  
które USA w łożą w plan Marshalla 

które trzeba będzie zwrócići
PARYŻ, (Obsł. wł.}. Minister Bevin i przedstawiciele 16-u państw biorących udział w roz­

mowach na temat planu Marshalla,'^podpisaB’’ wczoraj Paryżu nowe sprawozdanie głównej 
komisji nowopowstającej organizacji współpracy i pomocy. Sprawozdanie to zawiera nowe wa­
runki pomocy, potrzebnej państwom zachodniej Europy. Specjalny samolot zawiezie je do 
Waazyhgtonu i już w Środą znajdzie się na biurku Marshalla i słanie się przedmiotem obrad 
rządu Stanów Zjednoozonych. Tym samym samolotem udają slą do USA ozolowi przedstawi­
ciele 16-u państw, aby w rozmowach z politykami amerykańskimi służyć dodatkowymi wyjaś­
nieniami..

Marshall konferował ostatnio 
* Trumanom i starał się przeko­
nać .go o koniecznoścLzwołania 
kongresu i  o potrzebie natych­
miastowej pomocy "państwom 
europejskim.

y i  międzyczasie,;: ministrowie 
Snyder i Clayton odbywają w 
Londynie’.;.} Paryżu szereg. „nie* 
ofiojalnych" rozmów w celu lep­
szego zorientowania się . w moż­
liwościach gospodarczej pene-* 
tracji USA' w  Europie przy po­
mocy planu Marshalla. Również 
Bevin przeprowadził szereg roz­
mówi z przedstawicielami 'in- 
nyćh państw — Wielka Bryta­
nia pragnie bowiem przeciwsta­
wić dążeniom USA opahowania

Socjaliści włoscy Piętro Nenni 
1 Basso przyjechali niedawno do 
Polski, by przyjrzeć się. bezpośred 
nio polskiej drodze do socjalizmu, 
budzącej za granicą poważne za­
interesowanie.

W Polsce żadna partia nie rości 
sobie prawa przemawiania w imię 
niu całego narodu. Zagadnienie 
„wielkiej przebudowy^ i sprawa 
zabezpieczenia się przed zamacha­
mi z prawej strony, wymaga współ 
pracy wszystkich partii demokra­
tycznych."" Podstawowym warun­
kiem Jest jedność klasy pracują­
cej i świadomość,- że jrajki we­
wnętrzne są przeszkodą do, osiąg­
nięcia I ostatecznego celu, ustroju 
socjalistycznego..

Na cetej kuli ziemskiej- dwie 
partie robotnicze socjaliści 1. ko­
muniści przez długi czas nie- mieli 
wspólnego języka, ą naWęt toczy­
li ze Sobą walki.

„W rig jest na prawicy". Wszy­
scy świadomi ludzie rozumieją tę 

i prąwdę, przyjmują ją bez zastrze­
żeń, a jednak na lewicy droga do 
ztfody najeżona • trudnościami i to 
prawie we wszystkich, krajach,; 
gdzie działają dwie partie robotni 
cze.' Wszystkie wrogie elementy 
pracują, żeby kopać przepaść- mię 
dzy socjalistami i komunistami. 
Obawą przed uderzeniem, połączo­
nego lewego , obozu na dotychcza­
sowy stan posiadania, jest’, dosta­
tecznym powodem, żeby Się tej 

1 zgody obawiać. Utrudnia to poro­
zumienie w skali światowej, poro­
zumienie: konieczne do osiągnię­
cia - ostatecznego celu, ustroju so­
cjalistycznego.

Bo jednolity ironł jest proble­
mem historycznym a nie lokalnym 
i musi b yć , rozwiązany w skali 
międzynarodowej.

Europy, swoją własną koncep- 
oję a’ w ',|jaągor«zY;m ...rażie, ęhęe 
zachować w nowej organizacji 
przoduj ąjce,, stanowisko..; Dąży- 
ona Szczególnie do przeciągnięć 
ci-a Hd swoją ś lró h /’'W łó ch , 
Fraincji, Portugalii fi-IrltedSi. i 
« LONDYN. (Obsł.. wł.). Kore­
spondent radia brytyjskiego i-! 
trzymuje, >że zadaniem planu 
Marshalldąjest podniesienie • pro­
dukcji. państw europy,skfcłj;. 
które weamą w nim', udział do 
pożioSui przem ysłu, amferykań- ‘ 
skiego." PI In  przewiduje w zaja­
dzie pomoc uSA w ' ciągu czte­
rech lat, przy czym ogólna war­
tość ppmoc'y wyniosła by* w. 
tym Okresie ' 16,5 miliardów do­
larów. ^Przedstawiciele europej­
scy ' wyrażają nadzieję, że 'i po. 
upływie "tego czasu Stany Zjed 
noczone j b ę g ą , pomagały , .pańj 
stwąm europejskim i  że- wartość 
ich pomocy wynosić będzie 3 
m iliardy .dolarów rocznie.

Przy takiej' pomocy możliwym 
•byłoby podniesienie produkcji' 
żywności; jeżeli '  chodzi np o 
zbpże i mleko do poziomu 
przedwojennego a w produkcji 
tłuszczów, kartofli ' i * ©dzifety 
' Hioż.riąfey -ć&ląfjńąć pozfóm wyż­
szy’ niż przed wojnią. Przedsta­
wiciele państw europejskich nie 
widzą wprawdzie na razie źró­
deł-pokrycia takich „pożycz ók" 
od USA, ale’ mają nadzieję, że

okołpi 2/5 ijyoh sum uzyska. się 
pmeźl wźtńożSńie w^milffiy hbn-,. 
dlowej z.cąłym  ;lytiąlbm.

Co to jest

IfaĄomU
Francuscy socjaliści domagajał się
(oyhluczenlo Ramodiera z parni!
Sensacyjna uchwała
prcuntfonolnejo 
Komre'u SFIO v

. PARY£. (Obsł. \&rl ''Kormtet 
Pterkoęśpśdińf F rsw & p m ilJP ^ til 

w ,diP#r1amęńfp
Dolnej Loary nie zgadzając sil ńa 

zagranicz­
ną 'obęćnegó rząęhi' przyjął w sd- 

sensacyjną re­
zolucję idamagająć się natychmia­
stowego. wykluczenia 'z  partii pre­
miera Ramatfier za ..stały brak! 
dyscypliny, pogwałcenia’ zobowią­
zań i os'bb'!śte ambicje politycz-

" PARYŻ. "Związsk byłych, francu­
skich zesłańców z powodów raso-,, 
sfrych urządził w śniedzielę obchód; kii 
czci 100*000 -Żydów zmarłych yi o- 
boząch • koncentracyjnych.* 1

Czechosłowacki ruch oporu
u Mice przecluKo banderowcom
; BR-ATYSŁAWA (Obsł.’ wE). Byli 

uczestnicy czechosłowackiego ru­
chu opofu">-przystąpili "w  dniu 

i wczorajszym jdo wspólnej ąkcj z 
oddziałami czechosłowackich sił 
zbrojnych' i o ((działów bezpieczęń-

Wdniu  H  bmi z  okazji 
. - Dnia Spółdzielczości 
•W rocławski Kurier Ilu­
strow an y ' uUaśe ’ s ię  w  
zw iększonej obiętości i  
nakładzie. Ogłoszenia Odo, 
„Numeru Spółdzielcze- 

mo* przyjm u jem y do  dn,., 
23  b.m. <

stwa przeciwko1 bandom faszy­
stów ukraińsRifch‘działającym\o- 
statnio-w Ślowżfe^fi;>

W ciągu ,ubiegłej, niedzięli;. lud­
ność Słowacji* wzięła udział w 
majowych m anifestacja^^ prze­
ciwko dfttyjńjKSwyin jknoWaitToni 
.spiskowców, którzy zamierzał’ za­
mordować prezydenta B/nęsża i, 
dokonać przewrotki w  CzeęjłpSto-/ 
wacji, W Bratysławie ’przygoto-i 
■wano już akt oskarżenia przeciw­
ko 10® aresztowanym1 ucżesłnjkoiń 
spisku. Znaj db je się wśród nich 30 
urzędników ..państwowych, kilku 
oficerów czynnej służby i 10’księ‘r, 
z | o i a / ‘łąkomukow Głów n* nu 
oskarżony mi-i-są ̂ .Antoni -Melco% 
Józef Babi.c,z i Alojzy -Ręgułą.. \

Żądanie’ Łto, ‘które* Wywarło oh 
brzyime wrażenie w francuskiej} 
kołach- politycznych, Interpr^tbWa-. 
nene jest jato^piąrwszy Jcrok" gar- 

jty |soqj|liityćzhej W kiefunku/caj* 
kowitćgo zerWafiia’z premerem, 
który był; dotychczas ’ jednypi ź: 

f e ta tó z y .
lżę' rehoittpjafć^)4a â ''UchwalÓKa
4 jilzez® ' jódnegó, dhbartś-
mentu, uważa sfe |ja/’za. j^bożątek 
otwartej ak.ćjY -Że s t r o h p ś im h ó -  

'cjalistyczinej. ,(z.a.l '

Nie wiadomo także, ozy USA 
zgodzą % ę- rfa .tifwórzeńie spe- 
c j^n e j organizacji współpracy i 
pomocy/, którja^ proponują ^nie-, 
które państw a ; europe-jskie.
, TARYŻ..-(Ol3sł^wł.). W  nio-]. 
dae lę  ,pnsomawiafi na mjblicz-’ 
nych - wiecach prezydent rretneji 
Auritil. i. premier Ramądieir. Pre­
zydent piizeła-
mafrie obeóąych trudności świa­
ta może byc dpRonaiite jedynie 
na-drbdze.^poRójpW yoh-wYsi}- 
ków. Przywódcy f  w iąlkjch mo- 
carsfjy wirtni / znaleźć; .wspólny 
język. Jeżeli 'chodzi p zagpdnie- 
nie^ niemieckie, to Niemcy, a w 
szozegófnoś.ca^,.. Zagłębią "„Ruhry 
powmno si ę znajdować - pod 
kontrolą, - międzynarodowej-; or-' 
gąniz.aoj-i. ekonomicznej. ,  .i 

Ramadier stwierdzi-t, że przy 
europejskim stole obrad jest 
deść miejsea dla wszystkich 
narodów. Francja ‘powinna przy­
czynić się do zbliżenia wschodu 
z zachodem. . ,

JacqM.es
Bucłos
we W cod a ui u

i. Jącgues Duclos, - sekre­
tarz Komitetu Centralne­
go Partii Komunistycznej 
Francji był, owacyjnie H-i 
tany w niedzielę, przez 
społeczeństwo wrocław­
skie.
Zdj. u góry: Jacgues •
Duclos wysiada z samo­
lotu na lotnisku we Wro 
ctawiu.

Ruiny Warszawy 
wywarły 
wstrząsające  ̂
wrażenie
na parfamenfarzysłach USA

WARSZAWA.’ W dniu 21 b. m 
p ribsl-i *do 9 ońibow i
grupa kongresrtaaaów amerykańskich. 
Przybyli sratiowja kom sję spraw za- 
granicanych Kopgresu i’ podróżuję PP̂  
Eucop/e dla - z Ba dama- działalności 
propagandowej • placówek- am ‘rykań- 
skięh. ■ V. --- i«

Bezpośrednio po* 'przybyciu gólcie 
amprykąńscy îided®Łj®>licę, stwier­
dzając |  jednogłośnie. fżV jakkblwiek 
słyszełicmzo -ą 'zniszczeniach, ro jed­
nak ,be/poś-edił e -e-kn ęc.e s,ę z rju- 
nanw' p rż ekr acząj w śzeijyic - o nich wy- 

ob rażeńie. -' .s( ś ś' Y
W  drngini. 'dniu '“pobytu w War­

szawie, dnia .22/%i. goście' ajoierykań 
scy, przyjęci zostali przez mąrszałjta 
Sejmu- R P Kowalskiego, a następ­
nie przeź wiceministra spraw- zagra- 
niczńych Leseczycrkiegó.

Zamocli i i t e y
na de Gaulle’a

BORDEAUX. Wczoraj w godzi­
nach rannych przed kwaterą 
główną de Gaułle’ą w miejscowo- 
,ści Berger koło Bordeaux wy­
buchła bomba zegarowa podrzu­
cona w nocy. (z.a.).

Niemcy nie otoirę się Słodu
Dobry .wiijąszek— USA 
pomogą zwalczyć 
skutk i,suszy

BERLIN. JObsł.' w}.). Generał 
-Lutóras Cłsy, gubernator amery­
kański^  ifrffiiy 'akupacYjfiej ’Vw 
Niemczech:, w ' ..ostatnim swoim 
raporcie stwierdza, że panująca 
.od ’przeszł,o 4 ..tygodni -posucha

.Niemczech, zachodnich spo­
wodowała straty w  zbiorach 
sięgające od 30 do 40 proc W 
W iąźku  z tym  zaistniała ko­
nieczność- zmniejszenia ‘racji ży­
wnościowych.- ^Przy^zia^ tt-a&fz- 
czu . będzie zmniejszony *ó 25%, 
ziemniaków o 60%,-.Norma chlęr 
ba nie ulegnie zmianie, Jedno­
cześnie jednak' -.gen.- Clay ’d- 
świ:®dfekm’' ’:że b^aywBz ty ^d ó - 
ści z vS.A do zachodnia}* strefy 
•N iem ięp 'osiągnąłi -w i Sierpniu 
rekordowe Vliczby * i "  'WynłosłJ 
522 500 ten  wadości 57* miłt.dp-1 
Ihrów. < -Jf i

USA i pomogą
ip i® ś ć  s iłą
i uch partyzancki
w  G recji

ATENY. J(Óblf.;Vi.) Premier grę- 
Bki T aldan osv iadoz>ł publicznie 

' ÓŚ' dostątroyć ma- 
terrału wojinnego^.dla pełnego wypo­
sażenia, i^Sorójfemś .zwiększonej ar- 
mn greckiej Stany1 Zjednoczone’ po­
mogą takżp wyżywić tę armię i bęj- 
dą finansować jej -wydatki:. * - 

Ambasador amerykański 5 GrinO- 
wood wyirazd1-swoje ‘ zadowolenie 'z 
powodu obecnego układu sił w rzą­
dzie greckim * ik oświadczył, że /ruch'

do .czego połrioż'© jego ńząd. ‘

Zgromadzenie Generalne „ONZ rozpatrzy

sprawę propagandy wojennej
zrewiduje traktat pokojowy/z Włocha,rhi 

omówi nowy projekt Marshalla1
■ NOWY JORK. Komisja główna Generalnego Zgromadzenia ONZ 
uchwaliła wnieść sprawę rewizji Jraktatn pokojowego z Włocha­
mi na porządek dzienny Zgromadzenia. Za wnioskiem .głosowały ~ 
Stany Zjednoczone, Meksyk, Kuba i Brazylia, przeciwko wniosko­
wi zaś Związek-Radziecki i Polska. * . v

z Niejpcam^ i Japonią. Można b o | 
wiem. przewidywać, że Niemcy i 
Japon a podpjszą-trąktąH pokofb- 
we z,, po.ważny.mj -zastrzeżeniami; 
OPierąjąę Siei na precedensie, że 
Zgromadzenie Generalne * wszczęć 
-jo ^dyskusje nad rew izją'traktatu

Delegat polski dr Lange stwier­
dzi!, że jeżeli Zgromadzenie Ge­
neralne już tak pT.ędKp,- ma p,izy- 
stąpić do omawiania rewizji trak­
tatu pokojowego - z Włochata fl po­
ciągnie tą. za^sobą .bardzo mebez- 
Ipieczne* konsekwencje dla - roikpy 
wati nad - traktatami .pękoilwyjni

N a  z i m ą
zaopatrujcie sią w ziemniaki, 
warzywa U owoce po cenaJch 
najniższych w S p ó łd z ie ln i  
O w o ca  r s ko - W  arzyw  n i c z ej

Sainspenoc MmliarllMw, bI. H I  wieża I.
t«l. 36-73. (§968.,

Włobhąńif. ząledw:e tydźfeńipo 
jego ratyfikac^E;',': J

"Delńgat brytyjski sir "Hartley 
Sha'wcrt)ss zaztnacżył.^e j wątpli- 
w« iest, by dokoiilnje rewzu 
traktami 'ąokpjo.Wegg i'uż tak^ pręd­
ko, mogiti leżeć-4 \y itjferesie 
Włoch, Ijlb jakiegokolwiek/-innego 
państwa. -/

Co się tyczy pr-opozjcji* M.n- 
shąllafcktóra przewiduje pówołą- 
me Mo^życ^ą./fak zwaij‘ćgp’,.komi- 
tetu , tymczasp^Sgo,'  Zgłotnadzenio 
ONZ, tą za wlączenreih jej do po- 
rządku dziennego- wypowiedzia­
ło sję 14 państw, podczas,,gdy, -w 
opozycji znałazły-sfe ZwiąZek Ra­
dziecki TTółśka.

Na- tymżef" po^jędzen-’u komistf 
postanowiono również utniecie 
na porządku dziennym Generalne­
go Zgropiadzenią, 'reaoliipje ra- 
dzieok-ą; w< Sprawie propagandy 
wojermet -Senator Warren Austin: 
ozńajmił.-że nie żywi zastrzełeń- 
przr^iwkoi wtąc^.en u tego punktu. 
'Póśtan-cjwaoital. tez wjąezyć d e  

porządku, dziennego, ęeźolujrę , a- 
merykańska w sprawie niepodle­
głości Korei.
i  A,Kqmi6ja ,< ząkoń^Zjęła./Obrady, 
pczyjnjpic porządek dzienny .Ge­
neralnego Zgromadzenia,

1 Pe-Ame trudności, wynikłe- zo 
•żmnięjszóhia,produkcji'prądu/. ■ 
powodowanego niskim stanem 
wód, zostaną wyró„wriane zwięk* 
szeniem wydobyciu wągla» -któ­
re Osiąga oątatnio. cyfry rekor­
dowe.,
Ź.Clay .• uspokoił7 Niemców, za- 

,p$#ni*jąc ich,' że USA udzielą 
im wydatnej pomocy i nie do­
puszczą do delszych; trudności ' 
żywnościowych,, oraz będą się 
‘starały, zlikwidować trudności 
istniejące.'

LONDYN. (Obsł. wł.).- Znany 
publicysta Litton pisze, te-Niem- 
cy już. są obecnie tak dobrze 
zappairjjeni, ■ że mogą nefych- 
miast przystąpić do pomocy vw 
p-dbutjowjp zniszczonych p rz e z . 
sj.Śbie krajów europejskich. W . 
grę; : wchodzą przede wszystkimi 
14afł -Ijnawpzy sztuczne,
których jest w .Niemczech nąd- 
miąj. :—  O becną nadprodukcja 
przemysłu ; niemieckiego w yw o­
łuje słuszne obawy we Francji, : 
Jedynym- sposobem "iia Uspoko- 
jenie Franki i innych pątistw , 
by łeby  — zdaniem Liftona '-*■ 
wprowadzenia ścisłej m iędzy-. 
narodow ej. kontroli przemysłu 
niemieckiego, ..„;

'Jutro!

- o  g ł  o  s  i m  y  
w  y, h  ,.j  k  i '  
k o n k u r s u

Wybieramy trzy 
najpiękniejsze 
miejscowość i na 
DolnymSteskti

Znowu powo ź 
w północnych 
Chinach
HONG-KONG CObsł. wł.). Wsku­

tek powodzi, która nawiedziła.. 
Chiny, 9 milionów mieszkańców, 
.rozległych obszarów doliny W el­
ki ego Kanału północnych Chin, 
'straciło mieszkanie j cały doby-1', 
kek. Woda przerwała-brzeg W.eW 
|kiego Kanału oraz jeziora- .V?eiV' 
szanhu i zała'ła Obsząry rozciąga­
jące sie na przestrzeń' 2 mil ad.; 
Hsuchów, głównegą miasta; pro­
wincji Kłańg-Su nieRiał, do Rze­
ki Żółtej; Zalane .obszary'znajdu­
ją się częściowo na terenach pod­
ległych Kuomintangowi, a ćzę-' 
ściowo na terenach wyzwolonych 
przez oddjiały, komunistyczae. dfc

Cena Z zl
A B  K O .



D yskusja  
no Zsroittrtlzenio 
Generalnym ONZ
Min. Modzelewski

•  Dwa kompleksy zagadnień 
stoją przed nami w tej chwili: je­
den to likwidacja skutków wojny,
•  drugi tp zagadnienia budowy 
pokoju. Zgodnie z decyzjami alian 
tów, każdy z tych kompleksów 
został przydzielony innemu orga­
nowi.

Niewłaściwe metody 1 praktyki 
w likwidacji skutków wojny', zbył 
Szybkie zatarcie różnic między 
agresorami, którzy stanowili naj­
większe niebezpieczeństwo-dla nas 
i dla całego świata — a nami, któ 

« rzy  wyszliśmy i z tej wojny tak 
"bardzo zniszczeni, może spowodo- 
. wać groźne konsekwencje dla 

. dzieła pokoju,
W praktyce bowiem, jut dziś są 

próby zacierania różnic między na 
pastnikiem a napadniętym, mię­
dzy tym, któfy do końca Wspiera! 
napastnika, zachowując pozorną 
neutralność, a tym, który do .koń­
ca wojny ponosił ciężary. Usiłuje 

wsią stworzyć no we, kryteria,-nowy 
"podział, który odsuwa, na bok 

szlachetną współpracę Narodów 
Zjednoczonych w czasie wojny. 
Współpraca ta zmierzała przecież 
nię tylko do militarnego rozbroje­
nia faszystowskiego agresora, ale 

.również do .usunięcia' żródet no-
• wych agresji, tak ściśle związa- 
. nych z ogniskami faszyzmu.

Chciałbym tu stwierdzić w 
imieniu delegacji polskiej, że 
Rzeczpospolita Polska - nie ■ może 
przyłożyć ręki do tego rodzaju 
systemu likwidowania skutków

• wojny. Jednocześnie jeszcże. raz 
oświadczam w imieniu Polski, że 
będzie ona się przeciwstawiała 
wszelkimi środkami próbom po­
działu świata, a przede wszystkim 
Europy na dwa obozy, i i  nie do­
puści do odseperowania Polski że­
lazną czy ziotę kurtyną, tak mi­
sternie konstruowaną przez pewne

. czynniki, które zawiodły Się ną 
próbach podporządkowania sobie 

. Polski. .
•  Składową częścią budowy po­

koju jest kwestia rozbrojenia. De­
legacja polska uważa, że niesłusz­
ny Jest' podział zbrojeń ną kate­
gorie broni ważniejszej, mniej waż 
nęj, bardziej niebezpiecznej \ itd. 
Albo się robi rozbrojenia albo (jo 
się nie robi. Aczkolwiek zdajemy 
sobie sprawę, te  praktyczne urze­
czywistnienie rozbrojenia może i 
musi odbywać się etapami, to. jed­
nak zasada powinna być jedna i 
ogólna, winna zatem obejmować 
Wszelkie kategorie brtfni{łącznie z 
bronią atomową i bakteriologicz­
ną

•  Delegacja polska apeluje w 
imienin całego narodu polskiego 
do wszystkich narodów, których 
przedstawiciele zebrali się tutaj 
by wznięść się ponad partykula­
ryzm egoistycznych grup, by umac 
iriać i rozwijać piękną ideę zawar 
ta w Karcie Narodów Zjednoczo­
nych, by stworzyć dla niej warun 
ki odpowiednie dla zbudowania 
trwałego, niepodzielnego pokoju,
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Rdzewieją i porastają
urżądzeriia wyrzutni VI 
a krew tych, którzy budowali 
wsiąkła w  piaszczyste diuny

mchem
i V2

Znalazłam ja tam, BjlEi«'J6ie«rsJ 
były jenieckie baraku, była po­
darta i'■zbutwiała, wyraźnie jed­
nak widz|ałani na niej charaktery  ̂
Siyczhtkrudą plamy Siady krńr?. 
Trzymałam w ręku tern stafy 
strzęp.koszuli . i > prży#oi?}ińaiiim 
sobie eó mi o tym tniejsćui opo­
wiadali Na podstawie ich-.niedo­
kładnych zresztą opowieści, .jja 
podstawię, tej szoiątkf i tego Sb, 
jeszcze tu-'pózostałó z wyrzu^ii 
póUłsków, które śmiały prz«?hyfć 
szalę z-Wydięstwa ną ,stronę Nie­
miec. odtworzyłam. sobie w Wyo­
braźni tak niedawna przeszłość,
’ Łeba, jedno z najmodniejszych 
ąiiemledsish uzdrowisk opustós^- 
łą y  czasie'Wojny. Nię' prkyież- 
diat jiiż .tu na odpoczynek „wiel­
ki" marszałek Herman,' bfż ćwylf-, 
giwali się na piąty SchmittOwFe, 
ze swymi otyłym? małżonkami, 

lnie rysował, na parkowych • ja-
jwecżfefe1 -HM prźebky.ęh’ "ejiiga- 
tą Friize i -Gerdy Z‘w r ł5na. :

I W Łebie,'zaęzęły sję w tym cza­
sie dziać, jakieś dziwne rzeczy.J 
;Luębm|o?^|imę^k|ł|j''; najfc mo­
rzem kazano wynieść, sie gdzieś 

htałej. Na kącie zaczęły''zjeżdżać| 
[sznury, pociągów, fjocjągi 'wiozącej 
[żelazori stal. Pociągi wiozące be-J 
,4ou, i ’ęeglyv:..rWydzi;elpnó 
'scię'-Jtiiometrów ńmknOfśkregdfye- 
Tanu, ogrodzono '.'|p|iłhj&kg*ńwa-' 
nym drutem. W., niedługim .'-czasie 
oaCzeły prżyieźdłu^ i Jhńe wago- 
[ny. Wagony w r̂żUęąfące>, ■ ;zę 
swych wnętrz różnojęzyczny tłum 
skatowanych szkieletów. Polacy, 
■Rosjanie, Francuzi..-, -węźniowiel 

[polityczni i jeńcy!
'Udało sią widzieć •''niektórym 

Kasżnłkim̂ -tę' dżfś êi-lddkkifi1 tran- 
| sporty. Widzieli iak przyjeżdżały, 
[jiikt jednak jjje widziął hy opu- 
| ‘szczały taifenniczif teręp.

A S m ^ isć f!  wr i e fr' ijffi oa
be* przerwy. Tam budpwario Sun- 
krj|*hale, o j
kopów. Ńąjcjęższe rótafft^' wyfeo- 

,'ali więźniówie. W piasek diun 
wsiąkał, ppfekfc j|sy}śtó ;i-ifra!dcu^ 
ski ndt; Piasek ałun zabarwiał, sie 
rpolśką, roSyjśką i francuską krwiął 

■ X-.' wyxiź)Utii|5t;:' iuż
była gotowa, gdy dó_ Łeby, przy­
jechały pierwsze transporty poci­
sków, po jeńahch ślad zaginął.

prawie zjtpęłnię' zniszczyło'. pod- 
tzksA gdy 'wyrzutnia nadmorska 
wysyłała do. .teófia/W^jfty-śnił^jr 
'Cipndśne pociski. Zburzyli ją do- 
pieroS#£i -to bardzo niedokładniej 
.uttodząfiteeińłey.'' ■

•A TERAZ-
Teraz ztżlwne i nibsaftioWife 

wręcz wrażenie spraWta to wszy- 
stko. Teren wyrzutni z , którego 
wysyłano w świat groźną i ta-

k o c h a s z W a r s z a w ę
daf na fel odbudowę

ZrolŚłi s.wpje; byli świadkami, ta- 
jęnjjFczego miśterium, nruszą zzi- 
n'ąć.. Może"rozstrzełano ich “W* po­
bliskim lesie, może-uśpiono ga­
zem, -może śp hieno?!.., Tego nikt 
■Me-iwde.yTyje1-Jeśf -przecież sPO- 
.sobów uśmiercania ludzi.
l~-»§IWi«*d^ónp'i#dnak ;z -Oąfą pew-'

pipjb ; idę.. ze ­
stal przy życiu.

ANGIELSKA POMYŁKA,;, 
Wyrzutnia o któręj pisze,/żnai- 

jtiije się nad samym morzeni. Jest 
to właśnie-wyrzutnią, * okrywana 
w cząSie '•Sjejny wielką - tajemni­
cą. Djugą, położona łfardztei w 
-głąb lądu służyła p-nżypuśżcżął- 
łne dla zmylenia włogów O pląw-
tłopódoVeńs#w.e tej * hipotezy
świadcz^'fakt, iż dowiedział się-p- 
ijiej w.yyłiad angielski- Pewnego 
dptą k.łkadziesiąt samolotów a- 
j^iuęk.ch obrzuęjb ją bombami i

Rcnlfzacja planów gospodarczych
iBliźy. ctl jsiliid ilego frontu --
mówi premier 
n ? z e/dzie PPS 
w Katowicach
. KATO^tóE. iWi#lki zjazd EPS 
wojęwódętwa *I śląskopasfeSW;] 
skiegp odbył się pod znakiem 
pogłębiającej się współpracy. 
obu partii roboiniezych. Na 
zjazd przybyli s‘ premier Cyran­
kiewicz, min. Bobrowski, sekre­
tarz CKW PPS Ćwik, przedstawi*

■ ciele PPS, SD, SL oraz delegaci 
PPS -z .całego województwa. , \

W imieniu CKW PPS przemó­
wi! rekretarz CKW ćwik. Zaziia- 

'czył .on, że nie wystarczy de.-, 
klamować o jednolitym froncie, 
ale należy go konkretnie reali­
zować w 'codziennej wspólnej 

| pracy.
„Nie chcemy ufortyfikowania 

się na okopach 50-lefcniej dzia- 
tainości PPS. Nasze działanie 
chcemy oprzeć na głębokiej ana­
lizie przeszłości, na stałej. czuj-[ 
nóści przed wrogiem demokra­
cji, .kióry starał się na pewnych- 
Odcinkach ida*T robotniczej ery- 
'próbować' Iwćje .metody rozbi­
jania jednolitego frontu obuj 
partii robotniczych".-

„Obecnie —■ podkreślił mów­
ca —> wróg całą swoją energię 
koncentrują w kierunku zerwa­
nia naszych planów gospodar­
czych. Temu przeciWdziałąć-po­
trafi ^ylko ścisła współpraca 
PPS i PPR" ‘

Zjazd powita! następnie z  rai* 
mienia Polskiej Partii Robotni­
czej 1-szy sekretarz Wojewódz­
kiego Komitetu PPR płk Ochab.

Referat zasadniczy o sytuacji 
Polski pa.. i](e wydarzeń między-1 
narodowych wygłosił, owacyj­
nie witany, premier Cyrankie­
wicz. .ó:: . f

Po przeprowadzeniu analizy w 
sytuaojtyjłąiędzynarodowej, któ­
rej zasadniczym rysem na za- 
chodzie' jest podjęta przez kapi­
tał ̂ amerykański ofensywa poli­
tyczna i gospodarcza, mająca na 

.celu' podporządkowanie sobie 
szeregu krajów europejskich —

Min. M asaryk
Europa przesuwa ńę  szdecył 

i-dowanie na lewej ćó w dziedzinie; 
^gospodarczej zkapjUję. wyraz. w,|
! nacjonalizacji przemysłów kiuczoJ 
.<• wych. Ęwplucja ta opiera się ftą| 
"‘koniecznościach ekoiwipicznych.

■ Ody. słyszymy, i  że ciężki prze-| 
vBiy«l ńleięięcki majb^ć znowu odj 
I  dany w ręce niemieckiej inićjały-T 

wy prywatnej —- ogarnia nas 
, więlka boska. Naród flasz jbyt 18J 

brze .pamięta co wynik® z podob- 
nej vpolltyki- w Niemczeęh po po- 

;'»przedniej wojnie. ’...
•  ’’ Przeciwstawiamy aię wszel- 

, klej. bezpośredniej liib; pośredniej
zmianie Karty, mającej zastąpić 

' zasadę * jednomyślność! wielkich 
mocarstw zasadą głosowania 
■większościowego.

.. • .Delegacja czechosłowacka zga­
dza się. w pęłlil Z.pręptó-cj^^^Se- 
gata ZSRR Wyszyńskiego, by. 30#; , 
najrychlej” wpręwadzoifo vr,;;|yę|ę'

; j dęiiwały. Zjjrońjadzediajjłw:1' spirawie
Liięódokęji, zbrojeń j postaaawftąijr 

poza prawem broni'atomowej. 4 .

Min. B lian lt
•  Francja •zgodztłąby -Się eweh- 

. ttuąlnie na 'prppczypję rewijsji pra­
wa vota,» tecz uważa, iż j'akfekob

■ .wiek poprawki I Karty Narodów 
TJjódbtezonycH nie Ś4 jedynym 
wyjściem z trudnej śytujejb w któ] 

: rej znalazła się Organizacja Ną-{ 
rodów* Zjednoczonych. W sprawię | 
propozycji ministra MarsHalla, ęol 
do utworzenia „tymczasowego ko-1 
mifotu , pokoju i  bezpiecżeństwa“,| 

..ihiferster Bićtaalt stwierdził, że wy 
' ńlaga ona poważnegó jsastanowię-; 

nia Się, gdyż nió jest rzeczą jasną,; 
w , jaki sposób prawa „komitetu" 
będą mogły się pogodzić z upraw? 
nieniami Rady Bezpieczeństwa, 

ji określonymi w Karcie.
‘ #  Bidault podkreśli, że muszą 

I byći poćzyniónje kroki,: które dadzą 
gwarancję, że militarna potęga

- Niemiec me będzie odbudowana.
- ' Okupacja . Niemiec: .przez a|mie

sprzymierzone musi być- długó-
trwała, .

premier stwierdza, że- nawęł, za- 
granicsEtir dbśerWatóemy .mttszą. 
przyznać, ż̂e Polska', mimo że 
została1 najfeardzie] zniszczona, 
najszybciej odbudowuje się z 
nldh. Jest to wynikiesm. jedynie . 
słusznej połifyfii vżąigrąhjczrięj, 
sojuszu ze Związkiem Radziec­
kim i państwami słowiańskimi, 
wynikłej® ‘rsfoym jakie. Po^ką u
sióbie przeprOiWa^iłaf: odrodze- 
nia Ziem Odzyskanych a przede 
wszystkim.; swartóśći' społąsżień- 
stwft polskiego obozu demokra-, 
łyczUsigc,

Realizacja planów gospodar­
czych! —, kontunuuje pręmier — 
zależy pd jednolitego frońtu. 
-^iNęłeżY1 wzmocnić. czTDjnoóć 
wobec knowań reakcji rodzi­
mej, ^wiązanej z reakcją, mdę-i 
dzynarodową, bo ..wajkń nasza’ 
jest — końćzy.1 premier —- walką 
o pokój i postęp nie tylko Pol­
ski, ale wraz z postępowymi « •  

[laapi wszystkich krajów„ o po­
kój całego świata". Burza oklas­
ków fowarayszątfą. Słowom pre-1

jemniczą śmierć 'jest zniszczony, 
-opuiszczojy v„l» tak bardzo dla 
wszystkich jiostęeny, Bunkry *i o-J 
kopy. hale j dźwigi, pow-ol: ijdze-’ 
Wieją i pofastaią mchem. „TTflko 
m ^ze,'ićęt!iak ie  śsąmfe jak, by{a^ 
Wścieką- się-'w teł chjyili u moich 

Zarówno w-.sjed- 
iHysftti'|bk; w drugim drwią ogjom- 
ne żeHazue rury um:ełscowiot» na 
specjalnych,- óbracąjąęych a się;

dżwigltw;'—1 Stąd: w?aśhfiś uitikhęr 
|ły Wl jjiebo VI, Y2, To są wła­
ściwe yyyrzutnie, .'Óhok‘- wy.rau4pir 
porzucone i' nikomu już niepo­
trzebne y ó z k i  . da wódej^ą ;:Fó;ei- 
kków* ■ Nikomu11 \ mię#ptlżebfię?.'- 
■©zy naprawdę?... Zastanawia'innie 
l » a » e  ■ brak-- ząłl^ritsów^nia 
,SkSa rbatrtl iłfcie .  znai |ń i ą f e i i  J%a. 
tym teTdnie., Wózki, dźwigi i ru­
ry na 'pewno' i^oąłyh^' ’8^, pfay'; 
dać nąskynjCbiWoni,. a' w^panłaty 
i n te tknięty -szkietet hali! łbonta- 
żęw.ej. posianą ogromna wąrtośó.; 
.. wifęęj ó kiłpińe^ pd wfe- 

obserwacyjnej* stoi 
.:śtr,zeęhą|.włelskai| chata. Jf®L;|tamą-. 
;skowa|i#radró|tącią WyiiKijtd:. ,N|- 
jCałym feretjie pałają się części i 
całe, pociski V,1 i V2, Oczywiście 

'nie, mają iąszęze1 wmotttowMegó 
W ŚFedoh, ęaiiódu' śatóetowegip.- 

i* Oprócz* bal, ‘mońtaźbwyefc, wież 
'obserwacyjnych, wtyrzumi, bunr 
krów, ‘ akumuiatornf ftp. istnieją 
leszcze resztki 'zabudóWań. iroJśp̂ -j’ 
darczyęh. Csmaiiskie koszary ze 
,Wspania|y)W łsź,erfkaasl, ku^ihią.,. 
.> P pJ^sW v rószłki cćWralriego.ió- 
grpjwanu, wspaniałe Wybetońó* 
Wańe chodhiki, resztki drutówj te- 
Jęjhnicznyeh, kaWais’* szyn kple- 

’ iówy,. •stojak, gdzie * odpoczywały 
rowór-y Sęraiipiścłej ząłogi, pózo- 
stało wicie pamiątek pb'- tyih,’ 
którzy z  Łeby Wysyłali, ‘w sw at 
groźne- VI i V2. A ^  ?ó
pod razami ppjęzk i karabino­
wych. kolb .m ascli budówą4\dA 
Wszystkie bunkry, dźwigi l  wy- 
rżutnie została tylko podarta, 
skrwawiona Iroszula. K.D.

Ostntnle Wybory odzofercleillily
rzeczywiste dążenia narodu węgierskiego 
Węgrzy wierzą

Lasy czeskie 
—p ło n ą —
50 tys. osób 
tu flkcll rałotunlczeJ

PRAGA. Radio czechosłowac­
kie i cała prasa czeska dono­
szę o wybuchu dalszych poża­
rów leśnych. W sobotę w oko­
licy Teplic Sanova wybuchł je­
den z najgroźniejszych poża­
rów, którego do tej chwili nie 
udało się zlokalizować. Około 
30 tys. osób bierze udział w 
łkcji ratowniczej. We wszy- 
ftkich powiatach Czech północ 
tych ogłoszono generalny 1 
ilarm.

w swa przysziosc:
'Ł O N D fN . (|)bsl. w?.) Wcroridszy 

L Times" omawiając .sytuację' Węgier 
po- ostatnięk wybięTadi. dó parlamw)- 
lu .yęęiersSIlKo dpbhodzi do rfwą%-,;

5lWwr~
dzęń. 'AjTimes," .-pmyr-sieje, że ,nowy 
pagzmęńt {węgierski jaśniej . edzWięr- 

'Syeiaćre. pólityćznę *żaju ,-iiijż 
poprzedni' i daje rea&iy” a nie rztu&- 

’.ay: óbraz- -rzeczywistośm;, Mimo pew- 
nych, drobnych zresztą niedokładoe- 
ścf W okresie Wyborów —• rezultat 
ich odpowiada rzeczywistemu -ukła­
dowi sił1 i .odzwierciedla dążenią ,-na- 

Ibwiu; węgjerskii^o,. jctóry. m a : tjipfe 
-dość* fęodalnego ustroju. * : 

'Największe sakcesy odniosła partia 
komunistyczna,* która zisacinię! WZni® 
cniła swpje,stanowisko i zyskała wiele

głosów Sżcńegółnie n» .Wsi. Dzięki u- 
miejętnej polityce komunistów,- nie- 
popadli oni, w konflikt^ z kościołem 
katolickim u* i Węgrzech. '
. W.-psychice narodu węgierskiego 
zaszły zpacźn* prząmiant na skutek 
ostatnich "Wydarzeń wewnętrznyćH-l 
Dawna arogancja węgierska-, charak­
teryzująca- ten naród zamieniona zo­
stała uczuciem narodowej dumy ze 
sł#ó3ćk:- osiągnięć,,. Naród' ■ węgierski 
wierzy w przyszłość l .spokojnie .kro­
czy drogą i wytycz<mą; paiez wyniki 
óstatnićk wyborów.

Niezwykle upały
w Jugosławii
. 'BŹStpRAD. V  Jugtwfaęyit- trwają 

pd początku wrześnią I nięzwyfie tu 
W1 tym, czasie upały- Przewiduje się 
jądśjtk ' rychle: ochłodzenie 4  aeszęte.

Klatom narodu
W  pobliżu Australii znajduje 

się dość duża wyspa Tasmania. 
Jak większość krajów podzwrot­
nikowych posiada óna zabójczy 
dla Europejczyka klimat, zabój* . 
czy zwłaszcza dla .tęgo, który 
musi pijaćować fizycznie. Tysią­
ce tropikalnych chorób i upały  , 
w ciągu kilku lat każdego b it-  . 
lego człowieka potrafią znisz­
czyć zupełnie, a jakże często 
spowodować nawet śmierć,

M ieszkańcy Tasmanii nie śą 
złyihi ludźmi. W śród wielu do­
datnich cech posiadają i to,^źe 
umieją cenić braterstwo broni. 
A w czasie ostatniej wojny Tas- 
mańczycy walczyli na > wielu 
frontach i tam zetknęli zię z róż­
nymi narodami. Pod Tbbrukiętn 
walczyli razem z polskimi żoł­
nierzami i zawarli z nimi ser­
deczne braterstwo broni,

A oto krótki, suchy komuni­
kat londyńskiego radia: 270 Po­
laków,, byłych żołnierzy, wal­
czących pod Tobrukiem, wyje­
chało do Tasmanii na zaprosze­
nie swoich dawnych towarzyszy 
broni. Polacy będą tam praco­
wali na plantacjach jako robot­
nicy rolni.

Tasmańczycy d a li swoim da­
wnym towarzyszom broni naj­
więcej, co dać mogli. I to trze­
ba uszanować. Alę jednocześnie 
jak wiele tragedii,: tragedii nie­
zasłużonej 1 rozpaczliwej, kryje 
się w tych kilkunastu słowach.

Dla Polski, tak straszliwie zni­
szczonej wojną, odradzającej się 
z tak więlkim trudem ciężką 
pracą swoich obywateli, najcen­
niejszym instrumentem odbudo-. 
wy jest właśnie człowiek. Po­
lak, kfórego losy .wojny rozrzu­
ciły na całym świecie, a który 
po zakończeniu tej wojny powi­
nien czym prędzej wrócić do 
Icraju i budować razem przy­
szłość swoją, swojej rodziny* 
całego narodu.

Temu powrotowi londyńscy 
macherzy przeciwstawiali się od 
samego początku. Kłamstwo, 
ohydna plotka, fałszerstwo, prze­
m o c — oto drogi, jakimi dążyli 
do osiągnięcia swoich celów. 
Osiągnęli je w małym stopniu, 
ale przecież zbyt dużym dla na­
rodu, który chroń® musi każdą 
kroplę polskiej krwi. Nię stać 
nas na luksus takiego marno­
trawstwa.

Na to marnotrawstwo stać jed­
nak tych „nieprzejednanych". 
Dziś już złorzeczą im tysiące 
ludzi. Zńrówno tych, których 
pórzueili w lasach Kanady czy 
Brazylii, w kopalniach angiel­
skich czy plantacjach Tasmanii, 
złorzeczą im również ci, którzy 
są w .kraju. Ale zbrodnia, jak 
widzimy, trwa dalej. I dlatego 
złorzeczenie przeradza się w k lą­
twę. Najcięższą, jaką .można so­
bie wyobrazić — klątwę włas­
nego narodu. (jod)

Nie zgodzimy, się nigdy
aby nagradzano za agresje
Polska delegac a na Zgromadzeniu ONZ
bPdz!e wolczyj o powszechne murowe

.NOWY JORK. „W przemówieniu moim, poświęciłem najwięcej 
miejsca sprawom niemieckim ponieważ one najbardziej obchodzą 
Naród Polslći“f — oświadczył nazajutrz pó swym przemówieniu na 
planarnej sesji Generalnego Zgromadzenia ONZ — minister spraw 
zagranicznych, Zygmunt Modzelewski — nowojorskiemu korespon­
dentowi PAP. ’ ,
r. ^Następnie minister -powiedział: 

jjawt^słę.4 ii- 
z trybuny Qrgamzaęji |  Narodów 
'Zjednocżołtj^ch ■cały św!at dfowie- 
d^ial, się ó. stanowisku Polski - w  
sprawje odbudowy Europy, a mia­
nowicie,.ciętym, że nie możemy 
zgodzić się na {da-tjie pierwszeń­
stwa odbudowie N iepeę przed od­
budową krajów znJszczęnych 
przez najazd hitlerowękiy Nje'jhp-. 
źetńy zgodzić sioś aby agresor byt 
premiowany,^ z wyraźnym po­
krzywdzeniem bfiar agresji".

„Dałem wyraz uezuetoPrNarodn 
Polskiego w stosunku 'db 'Organi- 
zacj1 Narodów Zi ediiućz on,y ch 
konkretyzując ńietoify *,mj'ędzyna­
rodowej:—• współpracy^. które 
-wzmocniłyby. a^tóry te t,** Ó rga ni z a - 
-Cii .Narodów Zjcdnoczcftiych" —* 
Oświadczył .minister, ba wiązując 

końgowej części mowy% w któł 
rej wśfeaźaf ■przęjfetawfeiejęrti Na|

Czy to dom Twój, czy fabryka

c z y t a j m m iEN

rodów ZjedńocabbYćJł na fi-zy me­
tody wzmocnienia ONZ: i) pod­
porządkowanie się .źębowiąża- 
móm. wyitikająeym z 'umów mię- 
dżynarbdo%ycii a nie'jednostron­
ne interpretację i gwęłdęiBią tych 
umów; 2) opieranie ąję„we wszy­
stkie!) -ważnyęh dla stosunków' 
międzynarodowych decyzjach na 
Organiza-Dj: Narodów Zj e.dpo.ężo», 
nych 1 uzgadnianie ich z ONZ; 
3) ■•j^wwóśm, śprąw,il‘: znajdują­
cych ślę prz®d ,QŃŻ Jprźyfi mak-

Prżęćhbdpąc 'do ręakeii opinii 
iwiajfowej :ną, mbtyę przedstawi* 
ąięią;, Polski -y.jnthister Modze* 
Wwski uświadczył* koresponden­
towi PAP: „Odgłosy; ną śiair ] 
fow iśko"; rządu-'^aiąkiegó. i akie 
•dotarły do .deleiaej i polskiej j — 
świadczą tf tym, że’ stanowisko to 
żbajduje zróztjrnlęnję u próstego 
ęż^byyieka i. ,u tycbitw-śżyątktcit, . 
którzy w regulowaniu spraw mię- 
dzWafbd«wych-- *!*> kierują * nsię ;■ 
wą^kirai' fntofesąndi f egóizrąem**! - 

Wreszcie' ha temat planu prac 
delegacji polskiej na bieiacei se­
sji Generalnego Zgromadzenia — 
hi|ńi4tópj Modzeleyfslp o^wią^cżYJj 
„Delegacja polska zamierża^pra- 
ępwąć ną Zgromad-zgniu - w dtł- 
cjtu;. jak tn przepojpni byló moi* 
przfijiOTy^nie, uważafać, że be-. 
dzie td  najlepszą obroną intere-' 
ąów polskich".

Dziennikarze narodów słowiańskich

spotbojn się nnzjeztizie to Belgradzie
■Według infonnacji Kontitetu Q- 

. gólncilo.wiań kiego, porządek dzien­
ny zwołanej.' a*-.: bstopad- kanftfencjr 
dąieriarkarzy państw iiowrańskicli, 
jpbejmuje, trzy punkty. W  pierwszym 
punkcie figuruje ref etat '•przewodni­
czącego Komitetu ©gólndstowiań- 
ł n t p  prbf.’ Mąsiarłczą. o, nowym ru­
chu słowiańskim V jego zadaniąch. 
Dwa dalsze referaty omówią* rolę 
prasy śłdWiańskfej w sćaicę o. pokój 
i demokrieję, (oraz zadania dzie­
dzinie propagowania i nowego |  -yąęjiiti 
Słowian.

a* Referentów, wyznaifeyt srg ną nosie- - 
dzeńłu Prezydium Komitetu Ogoljfo- 
Ijowiańskiego, które odbędzie się# 10 
października w Sofii, Tim też praw­
dopodobnie zaakceptuje się wniosek 
przedstawicieli Polski, aby na kom e-: - 
iencję,w«żw»ćtrówńicż praęo-wńijlów' 
radia. Na konferencji ibzpsńrzonjl bę > 
cizie także sprawa, wolńości. prąsw i‘ 1 
jhformacj), która "eo sprawa wiosną 
194.8 roku .będzie przedmiotem -dy­
skusji • międzynarodowego '»;isbngręiń 
dziennikarzy, • • ■

Śtr. 2
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Kto odśmletl Kłnjzkc?
Zarząd M'ejski, 
czy śnieg

Zarząd : Miejski, Prezydiiirri; 
M. R. N. i Miejska Rada .Naro­
dowa Zfestajia^iąjsą tym;.,
w  jaki sposób usunąć* £ miasta 
gruz' i śmiecie i doprowadzić 
ulice do względnej- czystości, 

i - Ostatnia konferencja z przed­
stawicielami społeczeństwa data 
pewne pozytywne wyniki. Za­
nim jednak postanowienia fe' 
.zostaną • zrealizowane, spodzie- 

/ Wąć się naleZ^, ze .Ąal^a.-pjzyi-" 
dzię miastu z pomocą i śnieg 
pokryją śmiecie i brud. ■ *■ " 
g .Zresztą, n ie  bądźm y pesymi- 

: złami, i

Jedwab, plusz i szkocka krata
z fabryki w Leśnej 
eksportuje się do Szwecji Anglii
| LEŚNA k. Lubania (D. -ŚT.)yTfe 
wszystkim . jest wiadorńfe, ze W 
powiecie ,,.Urbańskim, zaledwie 
■ kllitaj^ilor^stfpw od^ran ipy . czes-y 
kiej, pidcajó wielka fabryka 
Przemysłu Galanteryjno-J edwafc- 
‘niózego Ny 10, która .produkuje 
Wszelkiego rodzaju jedwabie, 
tkaniny, jpłusze, szkoękią kraty 
itp., t których- "d a ty  procent 
przeznaczony jest na eksport., 

Fabżykęsprzejąto. w 1945 r.przy' 
20. proc. ,  zniszczeniu .wielkich 
kompleksów budynków. Maszyn 
niestety, n je^ a s^ n b , gdyż eósla- 
iy  wywiezione bądź . ukryte 
przez NfewębW.;•> Zastaną tylko 
60: krosien; na jk ^ y ć f t\ f Ikaito

Podwójne somobójstwo w Ołowie
2 khbiety podcięły sobie żyty 
u „Hotelu PolsKim“
/OŁAWA. W piątek, ub. tygpcF 

nia w i godzinach wieczornych 
mieszkańców ©lawy Zaintrygować 
,ło tajemnicze■•sainiefcó^SM^, 
ni one przez 2 młode kobiety W

7 ‘wflo.teiu Polskim".
.W  czwartek wieczorem do tu­

tejszego „Hótęlu polskiego" zgło­
siły się na nocleg dwie młode kb- 
biety. Pó/spożyciń kolacji udały 

-się do swego pokoju,' gdzie spę- 
j dzify ngć. W, piątek- zjadły śjiłą- 

dańie i obiad w hotettl. Wieczo­
rem okplo godz. lS-ej służba ho­
telowa usłyszała rozpaczliwe krzy 
ki, dochodzące z pokoju zajińowa- 

' pego przez nieznajome. Ponieważ 
drzwi Wiodące dó ppkoju 'ibySy 
■Zamknięte; ods wewnątrz! góniee 
hotelgwy Wszedł po drabinie przy­
stawionej, do otwartego okna. 
Oczom jego przedstawił się strasz­
ny widok. Obie kobiety leżały, w 
kałużach krwi i -  jedna n a , łóżku, 
drugą na' podłodze, jęcząc i wijąc 
się z bólu.

Jak się okazało obie ńieznajo- 
me podcięty sobie żyły u-, rąk i 
prawdopodobnie zażyły truciznę. 
Jedna ż samobójczyń pomimo u$il 

. Mych żabłełjiow wegafanegę, iralych 
mij^t lekarza, zmarła, drńgą wał- 

, cz™ ze śmiercią “W, miejscowym 
. szpitalu. |

; Żadnych - dokumentów ątwiser- 
• dzających ■ tożsamość denatek nie 
znaleziono.,* Planując samobójstwo

Co słychać
w Kamiennej Górze
■ W  licznych punktach miasta 

umieszczone zostały , kosze 'n a  
śmiecie — papiery i odpadki. 
Czy jednakże wszyscy miesz- 
Jjańey miasta wiedzą, do jakie-- 
go celu one służą?... Bo gdyby 
wszyscy więdzieli na\ pew no 
mniej papierów i odpadków r  

l* owoców, leżałoby na ulicy.
/; Mimo 'przejścia.'głównych fal 
repatriantów j ■ przesiedleńców, 
?UR ma ciągle jeszcze dużo 

, peacy. Tymczasem m óffi, błsTp/ 
'“łedukcji. pracowników tej irtsty- 

hibji. W  PUR-że m iałoby pozo­
stać tylko 8 z ló-tu . pracowni­
ków.’ Czy aby nie za wcześnie 
jeszcze na ródukbj | ?  ; '-{ję,.

Na rynku mięsnym daje , sj$-- 
zauważyć poprawa, d n i jłatwiej 

, p fhięąo i słoninę. Rzeźnićy za- 
. powhidają, że Calkosyitą*p.ępr®' 

Wa p astąp i ,w  ciągm '  najbliż­
szy,cłjfcń^u’‘ tygodni.: Masła ;ed - ' 
nakże ciągle jeszcze nie ma 4ia 
rynku.

usunęły wszelkie dowody, mogą­
ce pizvę7\nic się do u h  iiden‘V ' 
fikowania. Przez cały czas : S węgg;
póbytu w hotelu .ppie,-, boboi- 
czynie • zachowywały się Zupełnie 
śpókójńie,, ńtóżym Utê żdrSdkoĵ  
ponurego; zamiaru; ■ - Ww ■ 

Wyświetleniem ■ tragicznej ża- 
padkij: 'podwójnego samobójstwa 
zajęła Się M. 'O., ' '

jed wab spajłochronewy.' —“ W”
' m ^snaj pósióaiją  - Już

1.200 krosien ściągniętych z la­
sów, Ce^isini i opuszozónyćhs 
szop, z czego ju t 822 krom ą pSa- s 
cują. Fabryka zairulinia 1.472 ro- 
Hbtników, z cżesJo 600 kobiet i 
120 młodocianych. Fabryka zą- 
kraślony  ̂ lajn pródukeyj ny  prśp;, 
kraezą, numo, że jest ofi Stosun­
kow o wysepki. Miesięczni* pro-;, 
dukuje się około ,360.000 m tk a ­
nin. W  lipcu br. samego tylko 
jedwąjbiu żętóąno. .uzyskać' 304 
tys. *Ś75, m , a we wrześniu — 
ęS6;^6, :pie. jmówląe ją f  <5 phiśńi 
U ^ .fcy ęw - 'móbH,’ 'tś^ ó łk ap h . -i-;)

Tęszt^ > p^M łałej |  ną'. składzie. 
Ł^sspy^Prśęcihtnie tkanin na 
eksport ;'wy®tó« się" mTesikszńie 
^ÓjCfe/ ń|. ?Śą io  jwśowążme . jed­
wabne kr^y szkoćkie,, które; idą 
do Szwecji i Anglii. Przed wojną 
wyrabiano tutaj sławne na ca­
ły' świat chusteozki ,do bosa, 
;kt6je dostarczano na dwóir.' an- 
^ e l # i . , i.

Suroryce otrzymuje się z na­
szych fkbryk włókienniczych w- 
'^odz iksfifeąsib^b ' i ^Wrocławiu 
W  ilościach dostatecznych. Fa­
bryka Zaopatrzona jest dobrze 
(zarównO ; Mr sprowce, jak i  i ’ wę­
giel. • Obroty miesięczne. fabryki 
ze sprzedaży tkanin wynoszą

przeciętnie ponad 55.0Ó0.000 zł. 
-Obecnie .W/U-i™* kwartale zakfa^ 
fly dały *39.000.000 ' zł czystego 
drnspediu.;' • ,

Robotnicy zarabiają przecięt­
nie 5.000 ą t g ó r n a , granica za­
robku wpnosi 12.000 zł. Fabryka. 
wybazrlje^^speclęLlną'' '(|hem |ć # o- 
pracowników, zapewniając im 
doskOTiają' /Stołówpg: i mójfliwość: 
nabywania- produk-tówi p ó '. bar- 
d7jSinwktbi;-cenie- w e w ła sn y c h ' 
■zamkrfiętyeb spółdziaińiaęb,-' ~:4?- 
którr?c;v jarpyry^-, ow.oęę i • mj.ęsp, 
dosftp<%ąf|p'. p ą  z własnych ma­
jątków; ' ■  • • . -

Przy fapryce poza świetlicą, 
kh^jbtiję'; w prześiićżhytn 
gmachu żłóbek- ■ dla dzieci, de 
którego zapisanych jest;117 ma-.

lęństw, ią g ira e d s^ p la i/d o łk fi^ ;
48 gdzie

,są dożywiana i podlegają, lekara 
^ki.ęi/ópięeę. .Przy zakfapąch ist­
nieję, 3-lemia • szkołą .rjsawcdc^Ui 
z pfarej /korzysta „ 63 j m-łodpcia- 
nych .jóboferiików oraz stworzono 
3;miesięczne k u rsf dla poama]-
.strzyfeb. Fabiyka.póżiasta -się1 s*®T
le, urucham iając' 'n o w e ' działy 
produkcyjne i . pnliljąc krdsna 
.1 pppżęi^&itótófteY ,: ze sżmelcrr 
pbści® apego- z* okołiezpego ujej 
renu'. «/

Na zabezpięęzepie.pawnei fa­
bryki; V 2,. która ,się odbudowuje 
,dla celów' ,przem.ysłu jędwabni- 
'cźego, ctrzymanó' jńż 2.500.000 żl; 
kredytu. Projektuje się tam ‘ustą^ 
w:ięnie 200 krosien. ; '

Drewniany posag
w Lądkii* Zdroju (

Autostrada Zabrze-Wrocław
nie prędko bedzie ukończona
- Nierftcy .kiripówSkie podjeh- m. hn 
budowę wie1 k:ej/l,.taętoętrady/ która' 
połączyć •fairfśrSHąsk t 5ó®y/p'rź'ezi 

”'wroc|ąiw (ś ra/zs; óbok .^rScław-iat' 
z csntruin Niemifc,; Autostrada ta 
gęŚMmie puSli;;/?- '.itmaU
przede wszystkim zadanievstrategicz­
ne: czadziło o *t|mof.1iwtepie szokiego
pizptzweoii wielkiej rlośpii -yropk* ara.
Budowa jej jednak, nie została.ukop- 
ćzójiaś w  calep/dlńgcśćLj,/^™ terenie 
Śląska Opolskiego 'Zirajduje się odci­
nek tej autostrady djiugrwći 39 -km. 
na któryip bkpdy woienne zostaiy u- 

*siińięte i '  jest tormaląy' cspil. samo­
chodowy. Ęasfe/pdŚ iiE r,tęj;/aifltdS 
strady nie są jednak obecnie , budo­
wane z braku kredytów. -  ,, V
. Opwilowo zabezpiecza się tylkó- to,; 
co zostało już ’ zrobione, „to znaczy 
prace ziemne, batonirąst - ’ dklsza bu-; 
dpwa i przewrdziina jest dopiero w 
okresie, t kmip hastągi • po, realiąaóji 
planu trzyletniego. . . •
, , Władze drogowe koncentrują ra- 
fczej' swą uwagę pa konserwacji'‘sieci’ 
Próg istniejących i brzebudowie czy. 
odbudowie najbardźlej potrzebnych-

G M  pruty
na kopalni ’ ‘V*; 
„Nowa Ruda“

(Z) W  Noworudzkim Zjedn. 
Przemyślu Węglowego na - ko- 
Jsalni; „Nowa;, Rudą" urządzony 
został między komitetami PPS, i 
PPR wyścig pracy. A by wzmóc 
zainteresowani^ wyścigiem, Po­
wiatowe Kom. PPS i PPR ufun­
dowany rihgrodę w  wysokości 
5 tys. zł dla .najlepszego ręba­
cza. Niektórzy robotnicy , osiąg­
nęli iińporyujśfce wyniki. T taks 
Jan Jaraczewski wykonał 242% 
normy, Andrzej Kubacki Ś03%, 
Ludwik Turek 197%T St. Czesko- 
wiak 192%. Ostatecznego w yni­
ku jeszcze nie posiadamy. W rav 
ozenie nagród odbyło się,w d'nju 
wczorajszym. «

odcinków,walcząc , z„ brąkiętn.
,■ •krisdy tóV . " W y k sfc ż ą -!

nie autostrady byłoby w tych ł  
rańfećb'd<Mc kosztośżnynt luksusem.

Sportowcy i * 
głogowscy ' 
remoiitnją boisko
* 'Głógowski -Kłąb Spor-tOwy. , ,Brie r» 
gja“r przystąpił,. do_ Uruchomienia 
stadionu ■ w Głogowie;- Piękny- ten 
stadiom, po rozminowaniu będzie 
mógł służyć ?, w - - imjbfiżSżyćH'’ 
Uniach wszystkim sportowcom 
GłogfeWa i okolicy, a publiczność 
i „wierni" kibice '„Energii" będą 
'mieli grwiełe bliższą drogę' na 
boisko niż dotygjiczas do Jłuszo-

Stadion może,- pomieścić kłlka 
tysięcy widzów, posiada ładną 
bieżnię, skocznię f- trzy ( boiska. •
; Klub Spoitowy „Energia" przy­
stąpi { pierwszy ju$ ubiegłego ro­
ku ' do remontowania boisk włas­
nymi, skromriymi funduszairii, jed­
nakże zaminowania nie pozwoliły 
ha, kontynuowanie dalszych yprąć./

Sportowcy „Energii", po pracy/ 
zawodowej zakasują rękawy- i 
ąieszczędzą trudu na’ ,odbudową/ 
przede wszystkim jednego tfoiska; 
i bieżni.
v -Ukończenie i remontu spodziewa- 
me jest w przyszłym tygodniu,/! 
Otwarcie stadionu ’ma nastąpić w

Spórfpweom1; giógówskini. ,zą ŻięM  
bezinteresowną .pracę . należy ;sję 
uznanie.

Czy punkt rozdzielczy, |  odlegty  ̂o 45 km

nie fest za daleko?
W Gjtegowie. jesf- ponad 900, prą; 

cewników Ministerstwa Komunikacji, 
którzy otrzymują inne karty żywno­
ściowe. Realizacja tych karę odbywa 
się w najbliżej oddalonych, punktacja 
rozdzielczych’ w 'Eesząie'*—' 45 kilo­
metrów/ i w Ścinawie 48 kilomet­
rów. Trudności'’wynikłe ■z .tego , po­
wodu są ogromne. Dużo potrzeba 
czasu, aby kilka Irazy w miesiącu 

, karty 'żywnościowe azrealiżowąć, ,je-“ 
Se|i na przydział jest mięso! Pobie­
rane w odległych, punktach rozdziel­
czych 'p o i kłjkwhiesięciu godzinąfch 
podróży było zupełnie niezdatne -dai 

.Użytku!.'

Ratując pasażerów
sani wpadł pod koła pociągu

LUftAN. Ob. Antoni Jerzejski pet- 
niąc służbę, jako kondukrort pócięgu 
pspbstw^o i kąisująćego'; na ;trąsąe’'If»-i 
bań—Zgoęzeięc, efcauważył że wsku-i

,,/rfł RZĄDZIMY ŚWIATEM>
' Ną- ostatnie} konferencji OKZZ 
wpłynął wniosek o stworzenie Rady

Gospodarczej, która by f@»KŚS~r,,4l|V 
'wszechstronnie kwestią regulacji cen 
. Wiejskich artykułów spożywczych-] 
Do „tego wniosku wniósł jeden z ob­
radujących •poprawkę, by na miejsce 
pr ed iitj ach Korni )t Sppuilnti do 

tjRady powołać delcgatke^z,... Ligi Rb- 
rjsiet. Poprawka jednakże w głosowa­
niu. nie przeszła.

„My rządzimy, światem, a kobiety... 
•przestały już nami rządzić*.

‘ * SgóJRZplfr 7 TĄ A ZIEMIĘ!
- Była wę Wrocławiu niejedna „ak­

cja porządkowa". Była również „ak­
acja usuwania napisów niemieckich*. 
Ąle wrak samochodu leżący przed 
gmachem Ufządu Wojewódzkiego nie 
został- niestety objgty żadną :z nich.

m  r a d y k a l n y  śr o d e k  •
W  związku z fbsżćzętą ąkcjąod- 

szczurzania Wrocławia, na .mufach -u- 
kazało się zarządzenie ojców miastu,
w którymś czytamys j

Ani ta kupa żeląza, ani czarny, o- 
*zeł njfmietĄi ńą drzwiczkach' ftie 
przeszkadzają w Urzędzie Woje­
wódzkim nikomu;

„B... zobowiązani jąw 
1. Właściciele lub administratorzy 

nieruchomości wzgl. Zarząd Nieru­
chomości wykupie trutki na sumę zł/ 
i4 -n d '  każdego m i e s z kuńśfsaf 

oroslego lub małoletniego)- danej 
niex^bpthpspi’K.. j  j
, Mamypńaiępięjg' -żę., dzięki przepić 
dzianej na,-, każdego, mieszkańca trwh- 
će nd myszy,. Wrocław aókrótće bę­
dzie nie tylko. .oAśżczmzónyyi j&śjgji 
wyludniony. * ’ v

Ten 'Cudowny środek pozbawi kło­
potu rozmaite, Komisje Mieszkanio­
we, które _g}owią się dzisiaj nad/-roz- 
łopówąmeńf ludnpśt.it‘ że ■ 'zrtijkówH- 
pyjn^mipśeie.

tek zatąrcijaypali' sić -wagonu. ''55rycĥ C- 
iii się wjęć z poł%gv£4i^c''w- óhśfrś 
nym momenęie mżśzniśdesśśiiahi-.aby 
zatrżymdi pociąg. W, tym .momencie 
uderzył głową o -położone obok.,.,t,orli 
sygnały^ kolęjbwjs i  wypadł. %• pącią- 
g»-
r Kanaemu -pjjybyii ż  natychmiasto­

wą pgmocą „pasażerowie, Spęd -{kół 
pociągu w.y.dnb'yto JęrfehUegu, Tg 
żmiaądżoną prąws noga dó kol ma 
a Iw ą  nogą złamaną .w*1'dw óch 
miejscach Rannego- w stanie ciężkim 
przewieziono’' do^ szpitala -w Lubaniu.

KMzko m im
mało Wody

W  ostatnim miesiącu zużycie 
wody W ynosiło’90 tys. m3. Jest 
to najmniejsze zużycie Wody, 
jakie kiedykolwiek zanotowano 
w mieście., t

W  marcu wypompowano '120 
tys. m8. Przyczyną -tego statui 
rzeczy są pi^estarzałe "• f  Olewa­
jące coraz większemu zniszcze­
n iu  urządzenia wodociągowi. 
W skutek tego wyżej położone 
domy .w cale nie njajĄ wody, 
lub 'mąja  ,j'ąl'tylko, w pewnych 
godzinach.

Stan tein "ulegnie z m ia ru eh a  
lepsze,.

i W imieniu pracowników Min. Ko- 
muuik. apeiuiemy - do kompetentnych 
arsynndków o stworzenie' punktu rqz- 
dzielczego' w Głogowie, który óiąt- 
wi/ż^de;,pąsiadac?om karx z Minjst 
Komunikacji. M! m.
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PPSśGWęY W GAZOWNI MIBJ* 
SKiEJ I PAŃSTW. FABRYCE 
MYDŁA SA  NAJAKTYWNIEJSI

Jednym z : najlepszy e h , kół PPS 
m. AYrócłśWla j ^ t  kóló przy wy*  
tWórnl Gazu w Cierniogaju. Koło 
pfowędzi działalność,
organizacyjną, ^ostatnio odbyło 
trzy wspólne ’zebrania: z j kołem, 
brathlęl partii. Pięknym osiągnie* 
ciem jest założenie z inicjatywy 
Towarzyszy b;b’H<iffekl fabrycznef 
i zorganizowanie kola dramatyoą* 
nego. Młodzież socjalistyczna 
zgrupowana feąt w ,-zorganfzOwa* 
nyffl przy pomocy p.ar.tii kole OM 
TUR. Dzięki prawidłowej gospo­
darce pieniężnej, koło Jako Jedno 
z pierwszych, przekazała dochód 
w wysokości 2.000 zt na rzecz 
Y BK- Koło osiągnęło xteźr rezulta­
ty na~ odcinku poprawy bytu nta- 
terialnego robotników, uzyskując 
Zgodę na 5 proc. podwyżkę za 
prace wyładunkowe, przydział- 
mydła oraz kombinezonów i ręcz­
ników.

Podobnie sprawnie pracują PPS- • 
owcy Ina terenie Państwowej Fab-' 
ryki Mydła. Inicjatywa podjęta 
przez Towarzyszy w kierunku 
odnowienia świetlicy fabrycznej 
Jiiż przyniosła rezultaty. Świetli­
ca została całkowicie Wyremonto­
wana i oddana do użytku robotni­
kom. Obecnie organizuje się bi­
blioteczkę. CzłonkowNe koła PPS 
podjęli piyśl zorganizowania za­
bawy, <z której dochód przezńa-. 
czonoby na odbudowę Warszawy. 
Na terenie fabryki powstaje rów­
nież sekcja dramatyczna i chór, 
gdzie PPSiOWcy biorą żywy u- 
dziai.

Podkreślić 'również należy, -że . 
koła partyjne w obydwu tych za­
kładach ' pracy stoją na /straży; 
dyscypliny pracy. Każdego PPS- 
owca opuszczającego się w zaję­
ciach, pociągają natychmiast do 
odpowiedzialności.

C o  t f r a j a t
w  j e i e n R b i  G ó r z e  |

„ C o i ,^  ^aJ. P ochow a) — Mim lotnlcay 
»n ?ryV  „Mściwy Jastrząb**. : ' 

, 'f .Ń K ^ ' <p\v 1. Maia) -  film 
• tł^i-wAiakiel' „Ojczy*naH. \  ' 

Początek r seansów o aodz. 16, 18 1 20. 
^  Pańska) ̂ #  fUm prodnk-

^ te a m e ry k . „Młodość.' Tomasza Edisona4*, 
Poetą tek seansów © e j ^ .  19 ! 20, w 

niedzielę 4 święta o soda. 16, 18 I 20.

TEATR MIEJSKI
p o d  d y  lip k ę  j ą  Z u z a n n y  Ł o z iń s k ie j .

1 N ie d z ie la ,2.8 ■ „września . — „Gl^ipi Jar- 
kob#:*. R itnera. ^

> i •>. .';.'v^dz^tŁ.:-lilnr«'- Kuryldkówna, Swlę 
cicka, O rzęcka ł Piasecka, Melina, 6ug* 

Jiifś^iś'. M isjń rew ić^ / PosiadJówskfr f ę l r  
czyński ,1 Maćkowski. Reżyseria - Met^by.

Początek przedstawienia o zodz. 19.30, 
punktualnie.

CYRK JÓZEFliEdO jai. O b r o ń e ^  
Gościnne wysl.ępy Cyrkuł Józeriegój^^ 

pokaz menażerii, ^  ‘

w  W a ł b r z y c h u
^PpLG NJA? (Słowackiego 4 a) -  « W  

p^bd. radź.' V.Są^' Narodów1*. '
^ A P o ń :© ^"  (Siąły ZdrÓi, ni>; Czerw. 

~  filni prod. radź. „Remonto**.
' „BAŁTYK44 (Podgórze, ul. Niepod,Ie«-V 
łó ś |l  162) — „Robert I  Bertram**. 

i.OAŻA** (Nfówe Miąstó, ul. Staszica 5)
— film prod. radź. „Przygody. Nasreddi-

„ŻÓRZA** (Biały Kamień, ul. T rauguit|tt 
-145) — film produkcji amerykańskiej „Bo» 
baterkl Pścyiika*^

' „TOTOPLA ST IKON44 Cul/ Słowackiego 
ISfr ^ tW yśw fetla  codzienn^ę 0 'd ; ^  P r  l i  co 
godz.;s. ^ e |  „łndoebiny**,; Co tydźi^ń/DO- 
w y- program.

w  D z i e r ż o n i o w i e  ,
KINO. „PFAST“ — , NieWuifialiiy.^ę-.i 

T ek ty^44/,p ji;oJ, ameryk,, .film senśajćyjrty,,/ 
L pęc?. f « | |  i 20, ii.; . ?

. „M aria Luiza1* -  prod.
epzwilparskięj. Pocz. o godz. 19.
-,i „SŁOWIANIN**: „Niewidzialny detek-
, ty,W**;•’ ■ Film .sensacyjny p ro d / angiel­
skiej. Pobz o godz. t9  i 20.

PIOTROŁESIF
• „Nieuci wytny Smłdt** W  

;«ZtMe|H>wj>kt ̂ o K u j ^ t c n f ;
-  prod. a ń g lć i^ ie j. w Poćz o <ódz 18 
i 20.

w  B i e l a w i e
,  , t S Ł 0 \ V J A N ;L N < 4 :  •

bą^ri .5lp4j/ 'i i l i i ł ;  p/.bd$ szw^dżkfęjg *kórruÓ^  ̂
. c l i a  m u z y c z n a .  ■--
, Początek- ik 20, w ńi.cdzielę ’
16, ljł i 20 j } j

K1Ń.0 „ L u f r ^ E 44- S  ^ S k łąm ^ ałn^ . -rr-, 
polskiej.- Ppcz Jiima i s  i 20 .
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Vtod&Uuł k
(dokończenie) *

Wszedł do naftępnego pokoju. 
Ten. by} stanowczo największy i 
najwspanialej urządzony. Karzeł 
rozejrzał się i.,poczuł, żernie jest 
sgpi, Naprzeciw, w aajdalśżyhł ka- j 
cie pokoju stała drobna pcctać!

Zadrgało nira seręe i wydał ' 
'okrzyk rądośći, Polsrn zlbżyłjjsijts i 
d<), niej. dłTgiirką; pdWróciła sie 
także i wtedy zobaczył ją dóktad* ! 
nie.

Królewna? Ntfeł* T® był Jakiś i 
potwefelft nie widział nigdy cze­
góż równie śmiesznego. Nie był 
podobny" do innych • ludzi'; miał 
farb i krzywe nogi a do tego o* 
groitma. kołyszącą sie -głowę z 
grzywą czarnych własow. Ghfe- 
p!eę, rozeirtiai sie potwór- także. 
Złożył rpu drwiący iikiojt, tamten 
zrobił to sarnę.Zbliżył,.ąi;b do "nie*), 
go. yamtfeft prkyśtmął siW również; 
\wtedy dotknął,gp: Teką ■i póćzul1 
chłód lodu 'pdd', palcami.-, przera­
ził ślę i zobaczył wyraz trwogi w 
oćzach potworka,; Odgarnął włosy 
-g czoła, tamten 'naśladował' każdy: 
jego ritchf Q$LŁtŁ  miąifp znaczyć,,?; 
Rozejrzał sie/ dokoła, j zauważył, 
że wszystko1 y?. tym PsjsOiij; .Jjtyło 
nodwńme. Karzeł 'przypomniał so­
bie echo, ,-Ono także wszystko 
powtarzało >i> wszystkie dźwięki,/ 
.Pow oli przyłoSył Tło ńśt śwóją 
białą różę ł/Wałował' 'ijtóTamfdrti 

/zrobi} to kamo bardzo śmiesznym 
.gestem.' I wtedy karzeł zrozumiał 
wszystko. Z ust: w yd^ł/niu źąłB o- 
krzyk rozpaczy i szlochając upadł: 
na ,podłogę. To oni on sam był 

, tym .• pkrópnym • .potWÓrdrai1, Okitei: 
śmiiły s ię z  niego. Któiewna1 tąk­
że ż-hłegp drwiła. Dlaczego ind*> 

»pię !żo"śtawili go w iesąie-? Tam iUe~ 
-było, zwierciadeł. Wolak śmierć niż, 
.teniO^ropbytw^ydi- bzV ciekły 
mu bp twarzy. Rozdań w kawał­
ki • ąwpj a bjąłą. , jw a  rzy

.potworka z lustra malowała 'sie 
rozpacz.' Karzeł nie aOTtSjj?4jc lMPf‘ 
go patrzeć.. Zaszył się: w kacie-jak' 
zranione zwierzę. 'T  '

W  fej c%Wili iwesZła \ .krii ewua 
ze swoimi towarzyszami.. !>z!ect 
od razu zauważyłby brzydkiego 

; karła siedzącegd w- tja rlżó  ,fżiw-j 
.jjiej pozycji j W^bucbnęły j śmie? 

*'cbem.
kJif- Jfigo tani|p"tb5(ł’'Ś®Wby 

HppWiedziała.któiewua ile  tego 
Zachowanie l i s t  jeśżcze zaljaw- 
niejsze. 'Óń.jjpfct 3*|cł śmieszny |rk  
marionetki, tylko mm«V naturalny.'

Karzeł pie^ podnosił srerpku S: 
, Jego szloch stawał się coraz jqS'. 
chszy. Nagle wydał dziwny .świst, 
upadł na plecy d zniefuchpMał.

— To doskonale — powiedziała 
królewna — po chwili aie teraz 
musisz dla mnie zatańczyć. .

— O tak! — krzyknęiydziep-— 
Musisz' Wstać i tańczyć. Jesteś

Ważne sp raw
g a d a n ie  było trudne, Jacek za- 

mydlił się głęboko nad /tym 
ile, kosztował 1' m. sukna \

- r  Za mało danych — westchnął, 
• ied z ia l wrwip to. że winą mi .Jeży 
w. temacie. Trzeba się' po prostu 
skupić,. Tyrńczjisefn z ^siednięgo- 
pokoju dochodziły strzępy ' roz­
mów. Jacek'* sam pie Medzial; 
kiedy zaczął gje~Tm . pffysłtięlM* 
wać. ' ' '

Qeeywifćjć, rozmąśyiają znti- 
^wu o tij spółdzielni.

Był** to projekt, do 'k tó rego  
W śżys^i zhajomł Ojca ogtopiihe 
się zapalili.

— Ludzie maja większe zaufa­
nie do.: sp®4żieltfi/ piż do pójidyń- 

-Cżych rzemieślników'... :
ffijjjSo mówił-ojciec. Ktoś górach 
potakiwał. Ktoś'-inny wtrącił ‘ 0* 

•ńroitiM}' '.& 1 M
— Na raZie nic, nie wiadomo...
I zn|Wu, obcy glos;
— Ustaliliśmy J wysokość i udzia­

łów., Sprawą staje się .coraz real- 
ńiejszaiiLokal takie mamy. A wiec 
w  ^aczypać,'.,
j Jacek- słyszy , nutę triumfu w 
tym gipsie! VL pieszy się także, Bo 
już rozumie znacżenie.takiej spół- 
'd-riięjńfcGjciec tpn wszystko cierp­
liwie ^umapzyd;
' Razem prasujemy,' rażejn- za­
rabiamy — mówił. — Potem za­
robki dzieli, się miedzy wszystkich 
członków.1 Część pieniędzy pój! 

"hipl. na dalsza rozbudowę spół- 
-dęteltrij Przhcież będziemy dążyć 
do tegp;. żeby się coraz lepięj roz- 
wij.ała*

.Wtepy,''podclhś*, tamtych Toż-; 
mów- sprawa spółdzielni była rngłi* 

jltym klanem. A jeraż.... *.
' Jacdk słyszy pyfry i daty. Oj- 
Idfec dyktuje^tekst ogłoszenia o 
tym, że, powstała spółdzielnia kra-' 
Więcka j zaczyna pracować. : '
’: j5łychąi'0dsUwanie krzeseł. Go-’ 
ście .wstaję. Za chWilę odejdą. Al'e 
Jacek wfe. że tym razem pozo­
stawia po $óbie. nastrój - miłego 

' podniecenia. ‘ ■ ’• «
‘Giciec młod^ieócżym krokiem 

.wchodzi dó pbkóju‘ Jacka:*

. —, l>k, Jak .synkuJ przystępuje'
.'md: »}i pracy, f*:?

Jacek odpowiada Nuś>wieehem na 
ttśrhieeh ojca. ■ ,< ■'

'A teraz do .zadania:
I — 1 metr sukna kosztował...

zręęziftt jak matoa i o wiele śmie­
szniejszy,

Mały' karzeł nie dal odpowie* 
dzi. Królewna tupnęła nagą i za* 
Wołałą whia, który przechadzał
się z szambelatiem po tarasie.

— Mój śmieszny mały karzeł 
nadąsa? się; on przępież m^ai. 
czyć —; skkrźyła; sie księciu.; Wuj

Hî 'd karłlrji:
■/** — Ty.ftcz!/'fełeżńicżka.bhce/ ąje 
bawić..;v.

Karzeł nie. pofuśzył Szam- 
belan uklęknął; przy ^nim i przyło­
żył mu reke do serca. Potem 
wstał i. powiedziaf z ukłonem’ do 
królewny:

. —, On już nigdy .nie będzie tań­
czyć. To wielka szkoda, bo był 
tak brzydki, że umiał wywoływać 
Uśmiech pa dostojnych twarzach.

—: Dlaczego _ on nie będzie ąylę- 
cej ‘tańe?yź?‘W  zapyfeła rszba- 
wiona królewna. :

— Ponieważ serce w nim pękło
odrzekł szambelan.

Królewna zfnarszczyła Czoło i 
wygięła kaprywie dsta: ;'i-  

■ . Żądam, zęby w przyszłości
przychohżMy ‘mnie rozbąwISć ta­
kie istoty, w których nie psuia sie 

herca -r,; wy^Tkheła.;',..
I wybiegła do ogrodu, ' a 

. ? Koniec.

Scena przedstawia polanka.
i  . SCENA I.

Małe elfy przebiegają, 1® x6ż\ 
nyeh •kierunkach. Niektóre ^pżzy* 
kucnęły pod kwiatami, i  

Elf. Ir
•Liść zą  liś c ie m  '' 

dryeW a, s p a d y ,,.  7  
EH. II .(wskazjijferaka) 

p a tr z c ie !  Id zie *  .
S m u tn a ,  b la d e ...
‘ ^ * z y ś ^ e  ’eHy zrywają sia z 
miejaci Wchodzi ta to  w wieńęu 
z kłosów i polnych’ kwiatówi) 

Lato:
y P ija fó ię /d z ie ć i,-  ,
. Elfy" (chórem) y 
W ita j  Ttam, p a n i. 

lato:
T o  j u ż  o s ta tn ie  
N a sze  s p o tk a n ie .

Elfy:
M jc to f  N i e  o d c h o d i!

Lato:'
C óż j a  p o ra d zą ?  i  
S io s tr a  m i  p łż e c ie ż  •
W y d z ję ta  w ła d zę .

Elf I: '
N ie d o b ra  J e s ie ń .

Elf Et: - '  • .
N ik t  j e j  n ie  p ra g n ie .

Elf ni:
■ W sząk ona , d r z e w o m  |  
L is te c z k i  k ra d n ie . 5 

Elf IV:
l  z ie m ię  ę h łb d z i,
W ia tr y  p r zy sy ła ł,,,: . ,

Elfy (chórem)' ,
P o zo s ta ń  z  n a m i  
K ró lo w o  'm ila . .»",

(Lato siada, elfy otaczają ja 
zwartym kołem). ’

Lato:
i G k ć id ta b y m  b a id zg .

L e c z  ć ó i  ja  m ogę?w .
A c h , m a m  p r z e d  sobą  
D a le k o / d rogą.

Elf 1:
B ę d z ie m y  w a lc z y ć  
Z  J e s ie n ię ,  pan i.
Oma o d e jd z ie ,' *
A  t y  zo s ta n ie sz . . yt| |  

S t a n ie m y  w ś z y ę c y  
A W tw b Ę j  ę b r ę n je -, I  
P if, p d f, dy>a r a z y  : ■
/ b ę d z ie  p o tn ie j ,

Elfy (chórem)
T a k ,  d o b rze  p%óvń!/„ .
N ie c h  ż y je '  L a to !  % ' ■. •
N iech  n a d a l r zą d y ,
H o jn ie , b o g a to  .

Elf I:
J a  t m s  p r z e s z k o lę ?  ■
B ó  zn a m  t ę  s z tu k ą .  "

Elf III do rv:
P h i, n ie  .p r z y s z e d łe m  
T u  na, u d n łię ,..' '■

Elf Ii
| H e j, c h c ia łb y m  tu ta j

F)eszcz .padsi? ód »śamegó rańa. 
*  'Pair Wrafjń*me(metttil wsłął 
z tóżka, ^ppjrzął na zapłąkjme-śzf^* 
by T-Wż4t|jg»ał i y j k f 
p i  Nie wesoła- historia — mrufc- 

nai przez zębyvJ sam nie wiedział 
jeży, ma na ni^śh niepogodef' **gy 
, wĘ. pd jMpiiffśjSs *

’ — Bo. też miała kobteta pęmysł 
*-«•, narzekał dalej,;, ju t  ̂ wyraźnie 
pod adresem Michalin^. '.Oo.ja 
tu żrobie z tym nieproszonym go* 
śćiem...? lf

Rozejrzał sie po skromnym 
hifeszkaniu, w którym był zaw­
sze sani. L poczUł, że mu ta sa- 
mótność jest tak droga, iż'gotów 
jest walczyć ó nią z całym świa­
tem. No tak, z catym światem o- 
prócz Michaliny. • Tej energicznej 
siostrze poddawał sie zawsze, od 
najmłódszyćh IżL Toteż Jej pro­

śba, brzmiała jak rozkaz:
hPlzysyłam Be-'

dzie tu chodzić do gimnaziftm. Pro^j 
I etńtfiipibyps; się, .! zaopiekcfWąŁ

M ieć p u łk  ‘p a n c e rn y ... ■ - 
(Lato wstaję)’I  

. Lato:
Ę o c h ę n e  .d z ie c i  ■ .
D bore i  w ie rn e , (oddala się)
> EU I (rozkozująęp):

O g lą szd m  z b ió rk ę ,
W ię c  j e  d w u s z e r e g i  
S ta ń c ie  .bez z w ło k i!

(Elf III rozgląda sia którędy 
uciec)

Elf I:
T y  t e i .  ko leg o !, > 
'((Wszyscy stoją w dwuszeregu) 

Elf I do elfa Małego:,
P r z y n ie ś  n a m , p ro szę ,
P r ę ty  l e s z c z y n y ,  '
K tó r e  za s tą p ią  (
D ziś  k a r a b in y .  (Mały elf wy­
biega).)

Elf I:
N a p r z ó d  m a rsz !  L e w a !
B a z ,  d w a , t r z y ,  c z te r y .
R ó w n b  b ra c ia , '
B e z  m a n ie r y !  , \  .
S ta n ą ć !  B a c zn o ść !
P ie rw sza  k la sa .

(Mały elf wciągaj * trudnością 
praty leszczyny.)

Elf I (do Małego):
G d z ie ś  t y  z  n im i  
D otąd! h a śa lf.

Mały (powraca.'sja tęSfókhie) \  
K to ś  m & ćh g d zli... W 

Ettf I: ,
C z y  b y ć  m o je ? , i  ■;

\Pe% bnie~$ę M ó ł :- ■ 7 %  
S p ło s z y ł  w  bo rze .

(Wchodzą . posłowie Jesieni i 
wnoszą ogromne kosze z- owoca­
mi) x

Pierwszy poseł:
M y  z  p o se ls tw e m .

\  Elf 1:
V z e g o  c h c ec ie ?

Poseł (recytuje): 
j e s i e ń  w i ta  .*>
S w o je  d z ie c i .
C h ce  o b d a r z y ć  .
W a s  so w ic ie ...

Elf I : ,
P ró żn o , p ró żn o  

I p ię  tru d z ic ie .  v
Poseł (podaje mu brzoskwinia) 

A c h , n ie  w zg a r d z is z  
[ T y m  s p e c ja łe m .  
v Elf (dumnie):
J a  t u  s to ję  
Z  w o js k ie m  ca lf/m .

(pify wychodzą z dwuszeregu 
i ąkupiająsię koło posłów)

Elf m  (wyciąga raka po brzos­
kwinią)-

M  a  n ie  w zg a rd zą ,  
m a j  sp ró b o w a ć ! I  
1 (Poseł podaję mu. owoc. Elf I 
chce uderzyć, elfa III, który od­
skakują),

Mam nadzieje, że nie będzie sie n 
Ciebie czuła óbeo... ,

Pąn Hilary, westchnął'; ,
- s Tyijko^|Ał tegcj brakowało. 
'P i« |c ie i;^  mała na pewno wdała 
śle,, w Mięhaltae, kapryśna, uparta, 
krzykliwż,.. -

ża^khał oczy,- żeby odpędzić 
wiżję nieznośnej (jzresóćzynki, któ­
ra zburzy iego hiokójne' życie, ;
: Znowu sięgnął po list: > 

ą,Nih mogę jjęj ódpihwadżłć, bp 
Sjapeln jest ęhóry, Cźekaj- na, nia

na dworcu głównym o godzinie 
5.30. ‘

—- Dla tej kobiety nie istnieją 
żadne trudności — sapnął p. Hi­
lary *z gnieweni. —■ Jak ja ją znaj­
dę?

Przecież nigdy w ,życiu ńle *wi- 
‘działem tej małej... ' *

Mimo to poszedł po skończonym 
urzędowaniu i zmierzał się, z tłu­
mem łudzi, czekających na pociąg). 
Wreszcie -zza zakrętu wysunęła >sie 
cżarpa taśma wagonów. PanTfila-

EU I:
A c h , t y  z d r a jc o !

Poseł:
ś m ie s z n e  s ło w a !
N ie c k a j  je d z ą .
K to  im  w zb ro n i  

Elf III do towarzyszy:
J e d z c ie !  P o se ł 
N a s  o s ło n i.
EU I (do posła):
J ń  za b ra n ia m , y 
J ą ,  m ó j  p a n ie .

Poseł (do elfów):
Każdyt tu ta j 
Coś p ostan ie;
a (Elfy wyciągają rąee, przybysze 

ióźdają jabłka, , gruszki, śliwki,\wi- 
nogrona itp)

Elfy (jedząc):
, W y ś m ie n i te ! ’ j |  <
'D o s lm n a le K  *
v Elf I  (z goryczą): .
T a k  w y g lą d a  
W o js k o  c a łe . M  
C h c ie li p r ze c ie ż  
B r o n ić  Ł a tą ,*  7  

Poseł (do elfa I):
Z  j e d z  c o ś k o lw ie k .
Ż a l m i  bra ta ...
'W s z y s c y  je d zą ,
C ó ż  w  t y m  z łe g o ?

Elf I (wyciąga z kieszOhl ogrom­
ną chustką i wyciera oczy):
C o? T y  p ła cze sz?
A  d la c ze g o ?  •- 
• Elf I : ., *
Ż a l m i  L a ta ;  s ,
•Dobra p a n i

V (Dokończenie)
— Będzie nowy powód do wal­

ki... Dumnym krokieirj zaczęli się 
Zbliżać do- jirzeciwników. ale wte­
dy jeden ż „malców“ podszedł i 
zapytał układnie; •.

— Czy kolegom potrzebne Jest 
teraz boisko? Bi? jeżeli/tak -ł to 
my zaraz przestaniemy grać...

— Nnieł — wycedził z tajoną 
pasją Bolek. — Grajcie do pół- 
ndcy, i

— pąięjjuję w imięnin kolegów- 
— Z tymt słowami malec powró­
cił do swojej, grupy.

,— Ja tego dłużej- nie wytrzy­
mam. — Bolek był załamany. Nikt 
go nie pijóbOwał pócieszać, Wszy.- 
ąey inieli dość zręcznej gry .sztu­
baków. Przez trzy dnj, realizowali 
!,malcy“ plan Jurka. Ale-chłopiec' 
miał i. własne projektyi, ;

— Wystarczy — oświadczył 
nagle. — To były wstępne kroki...

,ry ro z p o cz ą ł polowanie' n i sfó- 
sjrzenłce. ■

— Natalko! — krzyknął do ma­
łej *brun'etki, która mocowała sie 
z dwiema walizkami t  jednym kot­
kiem. : , |  \  ‘'
’ — Nazywam się Marychna 

'|ieipstćśb^RBP*śMbi)i^siDiiuit ż , igfy*' 
masem.

Potem zaczepił jłkąś Krysie, 
Zośję i Irenkę. Nataltó nie było,- 
} Mo je  zmieniła plany i nie 
przyjechalą? y*** rozmarzył się 
pan Hilary wracając do łdomu.s

Na progu czekała na niego wyr 
smukła błondyneczka z warkocza­
m i.' ; / '
, - -  Czy wujaszek Hiłąry? — za­
pytała na widok nadchodzącego.

~r Tak, ale ty chyba nie jesteś 
Nątąlka^t^wiyniófwił ze zdziwie­
nie.^.

Jestem' uśmiechnęła sie 
maila - -  ćży  wujek niezadowojo-.

Pan Hilary długo mocował słę ; 
z zfmkię|}, zanim wpeszcie udał®: 

|}b!pJwo#zyć drzwi, tefcjrj-WROr 
śeić ttiałęgó' góśćta.: *V ‘

I bez przerwy zastanawiał sie 
nad nieoczekiwanym zjawiskiem. 
Natalka była taka śliczna, taka 
łagodna, taka promienna. W poko­
ju stąłó się Jaśniej i weselej.

*— Szczebiocze jak ptaszek —  
myślał z rozczuleniem p. Hilary 
Słtchąjąic jbi ópówladanja o -po*- 
dróży.

Potem odbzyraJ się idąc ża bie­
giem swoich myśli:

—■ Bardzo dobrze zrobiłaś, żeś 
przyjechała...

-Równocześnie przypomniał sobie 
swoje poprzednie rozważania 1 
zawstydził ^ ie  własnej niekon­
sekwencji.

C a łk ie m  sa m a  
J u ż  z o s ta n ie .

Poseł: .
N a  to  n ie  m a  
Ż a d n e j  r a d y .
Z je d z  t ę  g r u s z k ę  
M fie '  b la d y .

EU I do elfa HI:  ̂ •
C z y  m i  W olno?

Elf tH:
J e d z  c z y m  p r ę d ze j  
K ie d y  d a ją  
B e z  p ić n ię d z y .

Elf I (bierze owoc):
7 t a k  n i k t  m n ie  

■ Nie. ro zu m ie ;
G a rd zę  to b ą ;
C h c iw y  t łu m ie !

(Zaczyna jeść)
P y s z n a , 'św ie tn a .  •
A c h , n ie s te ty ,  ~
J e s ie ń  ta k ż e  
M a z a le ty .

Elfy (z rękoma pełnymi owo­
ców):
W itą i i  w i ta j  .
N a m  J e s ie n i!

Jesień (wchodzi):, 
w o  je s te m ,..

Ol (przeciera oczy):
J a k  w id z e n ie .. .

Elfy (chórem):
PąnU j s z c zo d ra ,
S p ra w ie d liw a .

Jesień: ,
P r z y s z ła m ,
B o  m n ię  l u d  m ó j* w z y w a ł.. .  

(Zasłona -spada).
KONIEC.

teraz kolej na pakt przyiaźni. Mu- 
sitey wypalić Wspójńię fajkę - po­
koju. ;

— Ze starszakami? — zarfUił 
•przeciągle Kazik.
’ •*- Taka, oni n^';-pierwri';za-< 
'proponują.-Zobaczycie...

Przewidywania Jurka Spełniły 
się: Nikt ńie wie ile^,dpj)lom'acji zu- 

-'tył młody pacyfista, żeby wszy-* 
scy zrozumieli, *żp! dzisiejsi „mal­
cy" jutro-* zostąna ,^tarszd(cami“ , 
a „starszacy" wczoraj byli'„mal­
cami".
; " '^ C a ły  spór ni^'miał sensu — 
przyświadczył wkdńcu Bolek, któ-; 
ry  uehftdzłł żawsze' ża najgroź­
niejszego przeciwnika „malców".
, „Wieczór zgody" cała młodzież 
spędziła przy. ognisku w słonecz­
nych humorach. „Malcy" siedzieli,; 
obok starszaków.

Ludwika Pressówna I

W i e s i e
A i s  C h y tr a łs k i  p r zez  sw a ib b łę . 
W y p r o w a d z i ł  w ilka , w  po le . i 
S z e p n ą ł m u  ’n ą ~ w p ó ł w  s e k r e n e :

• — C en n ą  s k ó rę  m a s z '  n a  g r zb ie c ie .  

M o że sz  p r ż e z  n ią , ż y d ę  strąęjĆ ,
. B ą d ź  o s tr o ż n y !  S t r z e ż  s ię  b ra c ie !  

. W i l k  s ię  z ą c h w k il  p e le h  tr w o g i;
— D a j  m i  ra d ę ? lis ię  d to g i  - 1 

N ie  c h c ę  g in ą ć  w  m ło d y m  y jłe  k u ... 
i— T u  Izę  z d u s ił  p o d  p o w ie k ą .

L is  r z c M  k ró tk o .' S k r y j  s ię  w ja m ie ,  
f a m  r tię  s ię g a  lu d zk ie  ra m ię /'

— J a k m  fo y ta m i? i *  P o ły j  ńĄ ćąK ' v -
K ie d y  f r n  g w ia z d e c z k i  dócfo; j  

W ilk  p o s łu c h a ł  d rw ią c e j  r a d y  i  ■
P rze s ta ł  W d  d n ie  j e ś ć  o b ia d y ;  -7  

S ta ł  s ię  s e n n y  i p o n u r y y  . -
B y  o c a lić  s w o ją  d k śżę * \ "i

L. P.

Z w ycięstw o  jesieni
Obrazek sceniczny w jednej odsłonie

Tlieząoda
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&) telegraficznym
skrócie '•

Katowicka Pogoń bokonaia w 
meczu tenisowym Zjednoczenie 
(Poznań), w  stoiunku, 6:3; i spot­
ka ąię w  finałowym mecźu ł'$1 
mistrzostwo Polski z obrońcą 
tytułu warszawską Legią. v

*■ We Wrzeszczu- odbyły • »i]ę o- 
gó(hopolskie mistrzostwa,; lekko' 
atletyczne ZRSS. Ogółem starto­
wało 370 zawodników; 'N ajlep­
szym zespołem okazalfsięPómo- 
rzanin z Torunia, zdobyw ając,82 
pkt. przed Zrywem (Gdańsk). 
,74,5 pkt. . ,

W ; mistrzostwach bokserskich 
okręgu warszawskiego prowadzi 
Grochów,, który w trzech spot­
kaniach zdobył 5 pkt., przed 
SKS, posiadającym 4 pkt.

★
W  rozgrywkach ^fciędzyokrę 

,o©wych o wejście d ó . Klasy 
Państwowej prowadzi Ruch (W . 
Hajduki), który w dwóch grach 
zdobył 4 punkty. Na drugfcn 
miejscu znajduje się Tannovia._—-

1'edna gra — 2 pkt., na trzecim 
egia (W -w a);— dwie gry 

2 pkt., na czwartym .Łeehia -y 
jedna gra 0  pkt., na Szóstym Wi- j 
dzew — dwie gry — 0 pkt.

»W  międzypaństwowym meczu 
piłki Potnej, k tó ry  odbył zię w 
DsloT Dania pokonała Norwegię

■'stosunku 5:3. W.Brukseli
f rezentacja Anglii wygrała z \ 

elgią 5:2. W  Rottęrdarme Ho­
landia pobiła Szwajcarię w stos 
sunku 6:2. I

★

Reprezentacyjny bramkarz Pol­
ski — Janik, który dozna! po­
ważnej kontuzji na meczu z Fin- 

• landią, znajduje ‘ się na kuracji 
w warszawskim szpitalu Dzie- 
ciątka Jezus. -

•k ę
Nie Janicki, lecz Janik zajął 

piąte miejsce w biegu na 50 km 
o mistrzostwo Polski —. jak myl; 
nie podaliśm y w  poniedziałko­
wej kolum nie sportowej.

W  meczu o drużynowe mi­
strzostwo w  boksie okręgu łódz­
kiego Tęczą pokonała IKP 13:3, 
a ŁKS wygrał ze Zrywem 12:4.

Brun i Jankowski zdobywają złote medale
w~,,sześciodniówce“

■ W Czechosłowacji zakończył 
Się w niedzielę ^sześciodniowy" 
wyścig mofeęykjówy., 180-kiloifte- 
trowyrn etapem. Na Tneiie oczeki­
wała" ząwĄłftWó^^iłHamie. zeferkr 
■hą ■p.uMję»»io4& • Każdy ę żawbdKji- 
ków, który zdołał- yi

•etap, Udekorowany został ‘wiejP 
cem* l a u r o w y m . z .  za- 
w odhików - ppiśjcięh, b y ł  ;0run — 
,cn>tpż pierwszy -ofriymął' taki" 
wlenieć".
f: :W óisfąłeeżuej’ s s  ̂ljT i >■ 
kęioin}ęjyegpi|, tiddłtó.^ ^śrebinąl 
•wazę" ; pierwsze 'mieljtęe- zajęła 
Czech^owacją fteam. A) ,z 17 
pkt.: karnymi," d̂rugtS;,. mięjstjp "'^ 
Holandia (zespół B) •—> 12t) pkt. 
karnych. Na irzecim-jjuejsctf upla­
sowali się nasi zawodnicy z tea­
mu .0 (Jankowski, Markowski, 
Wikaryjski)•— 241. pkt ‘ karnych. 
Za Polakami na “>5 miejscu byli 
Włosi, na 6;;Cze9i — team -B, na 
7  .Szwajearta i na 8 mrejiscu Ho­
lendrzy z żespołu A.

Oprócz tego miedzy zawodni­
ków zostały rozdzielone medale

Profesorowie l student
uniwersytetu 
nowojorskiego 
pomagają Polsce

Grupą profesorów amerykań­
skich, która zwiedziła Europę, 
a między innymi i- Polskę, po 
powrocie do Nowego Jorku roz­
poczęła wśród profesejów (.mło­
dzieży Uniwersytetu Nowojor­
skiego -akcję pomocy Polsce. ~- 
Profesorowie ci weszli W kon­
takt z Polonią. Stanów Zjedno­
czonych, której przekażą zebra­
ne dary. Akcja potrw a kilka 
miesięcy. - •

Czuwaj sam
abyś przy pracy nie s ał się inwalidą
V  Ministerstwie Pracy j, Opieki 

Społecznej odbyła się pierwszy raz 
po wojnie konferencja poświęcona 
zagadnieniom bezpieczeństwa pracy 
w przemyślę elektrycznym.)

PrZy omawianiu zagadnień bezpie­
czeństwa pracy, podkreślono koniecz­
ność podjęcia krótkofalowej akcji nad 
zabezpieczeniem urządzeń elektrycz­
nych juz istniejących i akcji dłdgdfa- 
lowej, zmierzającej do stworzenia pd 
.powiednich warunków prący . w 
przyszłości. Dla przeciwdziałania 
wypadkom palety podnieść jakość u- 
rZądzeń elektrycznych, fachowość: 
personelu oraz poczucie wartości ty­
cia ludzkiego.

Trzeba zorganizować wykłady o 
i  bezpieczeństwie pracy na wyższych

uczelniach i w'szkołach technicznych.
• stworzyć równiek odpowiednią lite­
raturę w tej dziedzinie. Wskazano 
również na potrzebę opracowania, 
szczegółowych Wskazówek obchodze­
nia się z urządzeniami ‘elektryczny­
mi, zorganizowania dozoru elektry­
cznego,

W czasie obrad stanowisko " róż­
nych przedstawicieli różnych tnstytu- 
c'ji nie różniło się w momentach za­
sadniczych. Na zakończenie przyjęto 
wnlosąk wyrażający się w halle: 
„GzóWąj sarn,- abyś przy pracy ;nie 
stał się inwajidą,' gdyż, żadne od-' 
szkodowahie nie powetuje ęi stracp- 
nej zdolności do j>racy.-“

w@ialeiM&ścf śpny 
wanych \punktów kamySfi., Z " nat 
szych;' żespofów ihedąlę" »* 
trzyttiali Bruh i Jankowski yy ’0 
pkf, karnych, Srebrny medal o-j 
trzyma?’ Żymłrski — 1 pkt. %atny 
i medal branżowy Markowski —• 
49 pkt. kąncych.., ’•

Poląjjy kdpbylf ffśrięę: ogólnie 2 
Złote medaler 1 srebriły i 1 bran­
żowy, pa- ogólną liczbę pięciu, 
.którz,y.;hko(łiśyli :’Vyżcj^. ,

-W konkurencji Zespołów fab­
rycznych o złoty medal FICM — 
na: }ęaeśa*tte startujących - zespól 
łów da.;;mety d^jębbął jedytiiC
jedęn-:,iz'4ś,pół: Czeskiej Zf^bjdwłdf 
Strąkoniec.

, W konkurencji ekip klubowych 
pierwsze'miejsce zdięli pżesj — 
AKRCE pRodehrady z 23 punkta­
mi karnymi, startujący w tej kon- 
kurerteii»fpolski zespół. OM TUR 
Okęcie zajął 9 miejsce z 647 pkt. 
kartiymł.
- Tak tyiecj. reasumując wyniki 

'naszych motocyklistów, stwj^ef- 
dzić im winniśmy, że- /zdali otty w 
zupełności ciężki-egzamin zajmu­
jąc zaszczytne mjeiśca w konku­
renci i zespołowej i indyttódualnej, 
zyiskdjąli sobte-’ uznanie „ r  podziw 
znawców, tego sportu zz% gfanfey. 

'Wyścigi śjaiy, jeśli v cjiodzj. o 
przygotowanie . organizacyjne • na> 
do&kofiałym pozornie Polacy do­
znali serdecznego przyjęcia nie 
tylko od organizatorów, łecgź rów­
nież i od publiczności czeskiej.

Na boiskach
D o l n e g o  Ś l ą s k ą

GWIAZDA — SEMOFOR 
(BROKÓWM:* (1:1)

Rozegrane w  Broikowie' zawo- 
. cft piłkarskie o ińiinzosfwo ,„B’* 
klasy perniiędzy drużyną. „Gwia­
zdy" ż W rocławia a Kolej owym 
KS „Semófóhy zakoftbtyły ąię po 

i ciekawej- i żywej grzd.wynikiem 
remisowym 2:2.-(1:1)., W  pierw­
szej ’ połowie wreiciawianie prze­
ważają grając z wiatrem. Prowa­
dzenie dla „Gwiazdy" zdobywa 
Kozankiewicz, kolejarze jednak 
wyrównują jaszcze przed przer­
wą. Po przerwie przeważa f,Se-j 
mafoz", jednak niedyspozycja 
strzałowa i dobra postawa bram­
karza Szternfelda, uniemożliwia­
ją zdobycie .bramki. W  tym to 
okresie .Gwiazda" zdobywa dry­

gą bramzę przez Kozankiewicza. 
Gospodarze wyrównują w. ostat­
niej minucie gry. — Sędziował 
Janiak z .W rocławia, rtie do­
puszczając do pstrej gry.

STOŁECZNI PIŁKARZE ~
* W  KŁODZKU

(Z) W  czwartek rozegrany zo­
stał w  Kłodzku na - boisku WF 
i PW mecz piłki nożnej pomię­
dzy * drUśyną okręgu warszaw­
skiego KS ,^parfa" . i /KKS 
„Zryw" Kłodzko. — Mecz wy­
grali goście irr stosunku 4:1 (1:0).

MISTRZOSTWA PIŁKARSKIE 
FABRYK WŁÓKIENNICZYCH 

„STEOLON" JELENIA GÓRA — 
„ORZEŁ" (TUROŃSK) 4:1

.„JELENIA .Gt&A. W ł r u a # ’ 
rozgrywek o mistrzostwo, fabryk 
włókienniczych w  piłce nożnejł 
odbyły się tu zawody piłkarskie 
pomiędzy drużynami: „Steolon 
[Pań«tw:owa Fabryka Włókn* 
Sztucznego w Jeleniej Gócze) -i. 
zOrzeł" (Pańsfw. Zakłady Lniar- 
skie uOrzel" w  Turóńsku). Po 
ciekawej grze zwyciężyła dru­
żyna ’ jeleniogórska w  sfósunku 
4:1- (1:1). ", 1

ENERGIA ~  KS OM TUR (Lubiń)
. Spotkanie piłkarskie pomiędzy 

OM TUR Lubiń- a GKS Energia 
rozegrane w Lubiniu “< zakończyło 
się źdedydowsmyrń żwyćiępkwem 
Erfprgii w sldsunku 3:0 (2i0). — 
Gra na dobrym ^oziomfe.; Bram­
ki Strzelili :- Nowak 1' i W all^ ; 
jsciąk 2. — Sędzidrtał p. Graboyf- 
?ki dobrze. I SR> / i  .> M. m.

NOWY, |

|J C w t f e u r &  S p o r t o w ą  {
1  V KTO WSKAŻE

ZWYCIĘZCÓW

B  w  meczach o wejście do.K lasy Państwowej. Każda j j  
=  trafna odpowiedź otrzymuje nagrodę 1.000 zł Sto- :?== 
g  sunek R am ek obowiązuje w  dwóch spotkaniach.

KUPON KONKURSOWY 
Rozgrywki w  dniu 28 w neźnia 1947 r,

Polonia (W-wa) — Polonia Byl................. ....  , , , .  , •, , ,  ,
KKS — S zom bierki.......................................... ........................... ’ , ,
Polonia ńw. — W isła i ...................................... ....  ,  ,  ,  , , \
Skra — Motor ...............................................  . v ,

Gedania — Orzeł . . . , ,  ,
Cracoyia -w- Radomiak . . .  . . 4
RKU — A K S ................... ............................................................ ....  . V
Lublinianka — W arta . . . . .  . . . , . ,  , , ,  , , •
Garbarnia -  WMKS . . . . .. , , , ", ,  ,  . ■, . , . J ,  '' 
K K S-4  ŁKS . . . ... . . . . . .  i I ;  |  ’
PKS — 'C z u w a j ........................................................ ....  . .  .  . i
Imię i n a z w isk o ................... ....
Dokładny adres

W  J ■ WARUNKI KONKURSU * ,
|  W  miejzee. kropek należy wpisań typowanego- zwycięzca, 
poza tym należy podać stosunek bramek w spotkaniach Polo. 

,n ia W-wa — Polonia Byt., oraz Polonią Św. — W isła Należy 
podać Wynik ouólny i do przerwy. W  pozostałych rozgrywkach ' 
stosunek bramek me obowiązuje. W  wypadku przewidywania 
wyniku nierozstrzygniętego należy wpisać — remis. Za każda 
iraine rozwiązanie redakcja „Wrocławskiego Kuriera Ilustrowa­
nego' wypłaca 1000 zł. Każdy uczestnik może nadesłać dowolna 
ilość kuponów. Odpowiedzi należy  kierować pod adresem re- 
dakcji „Kuriera", W rocław, ul. W ierzbowa 30 do dnia 27 wrze- 
śnią Włącznie. Decyduje data stefnpla pocztowego. Na kopania  
winno być zaznaczone „Konkurs Sponowy" 1 ■ ■

Pierwszeństwo w'otrzymaniu pracy
zastrzeżone dia |demobiliżo\vanych i reemigrantów

Mią,v P raey .^hW i^i ; i |^ c z n e j  
Rusinek wydal Só^itrzędów za- 
trudnienia dwa okólniki. Jafien
z ńich'" ’ ijistyćzy' pjmRmgtSfw^
przy kierowaifiu dó pracy edemo- 
^lizowahytt^^iulm ćfzy^^flpęrw-; 
szeństwęy to przysługuje ząemołii- 
lisówanym przed- innymi kandyda­
tami w olfifesiej^^^mieśifcy gżd 
zwołmęnia z woi Śka.

■Drugi okólnik dotyczy pierw- 
sżęhstwa pr^y kferow^riią do, #a--; 
cy reemigrantów,- powracających 

Ido, kraju, którzy wyeWgrowali 
za granjęę prj^d wojną w celach 
zarobkowydij, 4 ^  tęż^z poWb^w. 

b oh tycznycfi.,?'  -
W związku z fytn dowiadujemy" 

R n  i  kóŁ m krpaslhtych^c^ igisfę^ 
puje: . , l f  4  ły*- 

r  Żagadjtkfile zatrudńfhńią zijeî O-* 
Ibilizowanyclużotnieraiy jest zagad- 
fiiem’̂  bardzo frpiftym, *  okól-: 
jnik MiMśtra' w tej sprawie -jest 
I krokiem dg iego rozwiązania. Cho*' 
dzi o to. żeby zdemobilizowani 
jak .'nąjsźjjbżiei "i: jak najbardziej 

I celowo włączyli się jako jednostki 
I produktywne do aparatu pracy. 
Brak odpowiednich .kwalińkkęii 
jest im niejednokrotnie prfeszko-

dą. /T o ' też lewęstia właściwego 
przeszkolenia, tych Tudzi i przy- 
sposobienia do zawodu jest rów­
nież jedna z trosk Miniaterst,wa 
Pracy i/ Opieki Społecznej.

Pół roku czasu, wyznaczonego 
na okreą aklimatyzacji W nowych 
warunkach, ptawinien być| dla zde-- 
mobilizowanych wystarczający, !•*' 
śti w tym okresie -wielu z nich 
botrafito tego dokonać* 3 .Winni 
oni uświadomić sobie, że ta akli­
matyzacji jest koniecznością tak 
samb, jak dostosowanie się’ do 
•ogólnych- warunków bytu społe­
czeństwa. W związku z zakończe­
niem wójiiy podobni procesy na o 
|srielę większą skalę - zachodzą J w 
irtjiych krajach. W 'Ateeryce na-' 
■przykład obserwujemy przykry 
objaw'Wykolejania się wielu by- 
łybtó’’ żjołnierzyl tem u wykoleję- 
niu staram y, sie ^apobiec. ,

Udzielenie podobnego przywile­
ju reemigrantpm, którzy opuścili 
krąj przed wojną w celach zarob­
kowych j z powodów politycznych, 
róWnjeż jest słuszne i głęboko u- 
zapdniane. Te grupy górników, 
wykwalifikowanych .robotników f

pracowników umysłowych, po­
wracają po dłuższęj nieobecności 
db Ojczyzny z dużym zapasem 
doświadczenia, .zawodowego i wy­
sokimi ’ kwalifikacjami. ^Chodzi, o* 
to,' aźęfey to ich doświadczenie i 
kwalifikacje zostały należycie zu­
żytkowane.

Zer* względu na- swe wysokie1 
walory fachoWe-reemigranci ci o* 
trzy mu ją właściwe warunki żyą- : 
ciowę, mieszkaniowe’ ttp. Należy' f 
wyrazić przekonanie, że będą ont 
umieli szybko zespolić się z miej- 
scowym' społeczeństwem, wnosząc • 
doń to wszystko, co uzyskali w ar-/ 
(ościowego w czasie' swego po­
bytu i swojej pracy poza grani­
cami kkaju, iż*staną się tym, cżyiti 
być powinni —  przykładem -w pra* 
cy dia innych," V

1 0

PowszechnyDamTofuarDuiy
we Wrocławiu 

u l.  Ś w i d n i c k a  8

osiasia przetarg nieograniczony
na wykonanie stoiska

w. HALACH MIEJSKICH PRZY PL. NANKIERA we WROCŁAWIU
Ślepe kosztorysy i wszelkie informacje otrzymać można w Po­

wszechnym Domie Towarowym, ul. Świdnicka 8, w pokoju nr. 14.
W składanych ofertach nałóży podłać termin ' ukończenia robót1 

ód 'daty podpisania umowy. »
! : Oferty w zalakowanych kopertac-h bez żadnych znaków firmo­
wych z irhpłse® „Oferta pa wykonąnie stoiska F.p,T. w Halach 
Miejskich" należy składać w Biurze P.0.y,rŃr, 14 do godziny ,11-ej 
& . 30 września 194? roku. Oferent powinien złożyć wadium na su- 

*. mą wynoszącą W» sumy noferowanej . kwpty.' Wadium 'przepada; je- 
i leli oferent pcgninfó 'utrzymania przetargu ucliyla się od podpisania 

umowy, lub nie złoży żądanej kaucji-umownej przed podpisaniem, 
i umowy. 'Jeżeli oferent: nie utrzyma się przy przetargu, wadium 

będzie zwrócone.'(Kwit, stwierdzający.wniesienia wadium należy do 
/ łączyp do oferty.., ponadto hiależy przedstawić Odpis karty rzemieśl- 
■’ piczej. '

i Otwarcie ofert nastąpi-o godz. i 1.30. dnia 30: w rześnia1947 rpfett'.
PDT zastrzega sobie prawo: t

1, unieważnieni^ przetargu beż podania przyczyn i bez ponoszenia 
- , 'jakichkolwiek odszkodowań, _ , ,,, s. , ,
*••3. Wyboru przedsiębiorcy bez‘^ziitądu i® wynik przetargu.

POWSZECHNY DOM TOWAROWY WE WROCŁAWIU 
3977 l

CENIRAINE BIURO 
OGbOSZEŃ I REKIAMY

Spółdzieln i Wydawniczej W iedza’* 
O d d z i a ł  D o l n o ś l ą s k i  

Wrocław-Wierzbowa 30, teł. 117 
* r,~ ' W  I

Przyjmuje ogłoszenia do wszystkich pism 
w Polsce oraz przeprowadza wszelkiego 
rodzaju kampanie ogłoszeniowe.

Istniejące przy Biurze Ogłoszeń- i Reklamy

POGOTOWIE GRAFICZNE
Opracowuje graficznie wszelkie reklamy 
I ogłoszenia.

wykonuje:
ilustracje “ 

afisze 
ulotki 

etykiety
nalepki ! fc p,

Udziela bezpłatnie porad technicznych w zakresie akcji 
propagandowo-reklamowej.

OGŁOSZENIA
■r S I n T

Kursy .Jfeó ju,>m:odeIóWAlrtS i 'o d ­
ręcznych rysunków i szycia 
poczynają.się z dniem 20 Września 

,1947, w miejscowości . Kostrzyćy, 
'uły/JBlńńiogórśka nr 16, pow. je ­
lenia Góra, pod nazwą „Polska 
Eleonora". , ’*  ż (3969)

Uwagal ynalazi^ teczki skórzanej, 
książki, zamówień z kwitami pro­
szę. o zwrot za wynagrodzeniem. 
Warsztat Ślusarski, Stalina 93;

,, 43970)
Szpital Miejski w Niemczy poszu­
kuje rentgeno,techniką i laboran­
ta. Zgteszenia jprzyjntujś' Admihi- 
stracja Szpitala w Niemczy pow. 
Dzierżoniów, (3971)
Przybłąkała się wilczyca po tygod 
niń uważam ją zd  sWojS; fOfómefi 
15/2. rW (3972),

Ż ą d a j c i e
w szędzie

anlysepłyczne) pjsiy A  zębów

LODOL 
LaboratorSum Chemiczne

W r o c f  a w
ulica' Wfodkowicza 2J g

Czynny wspólnik z gotówką pół­
tora miliona złotych do czynnego ‘ 
zakładu przemysłowego, branży 
metalowej poszukiwany. Duże moż 
Iiwości rozwoju produkcji, wyjąt­
kowa -okazja :-d’o/ usamodzielnieńią 
się. .Zgłoszenia: . pod „Czynny 
wspólnik" do Administracji „Sło­
wa Polskiego". ‘ (3973)

SKŁAD materiałów budowlanych ■ 
i technicznych' z magazynami i. 
placem z bocznicą przyjmie przed­
stawicielstwie względnie, towar kop'; 
sygnowany ■'poważnej wytwórni, /  
Warszawa, Wolska H2. (3974):,

Winnickiego Bogdana wzywa Dra­
bik, kiosk OM TUR, Dworzec 
Główny. (3973),

W dniu 19 Iipca 1947 rpku obra-; 
ziłem ob. Zórawską Mieczysławę. 
Oświadczam, iż /ibfaziłem jnięsłusż' 
-me’, co niniejszym prostuję i pręty 
szę Ją gfaż ósw y będące padów-/ 
cza w naszym towarzystwie ó  ' 
przabączeniei

Ryszard Jaworski •
. (3973)

„W rocławski Kurier ilustrowany 
Wjrdawća: Spółdz. Wyd. „Wie 
dza". Adres Redakcji i Admmi 
stracji: Wrocław,, WiertbosA 30 
telefon 623 i 117. Konto PKO 
V II ł 183,
Rljdaktnrr Bronisław 2T mp* hi I

Urukłioia „Wtea»»“, Wieciew. t  lssisl
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K U R I E R
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Czarna godzina

W „Ząbkowicach dokonano - w nie­
dzielę odsłonięcia pomnika ku czci 

bohaterów M-ęjny

W zjetdzie przeclwgośccowym. w ; Cieplicach ,-wzląJ-udział minister 
zdrowia dr Michejda (na lewe, obok dyrektor Państwowych Uzdro 
wisk'Dolnośląskich Wacław leuga) oraz wiceminister Opieki Spo- 

. lecznef~p, Kochanowicz.
W dniu otwarcia Zjazdu Przeciwgośccowego przed Zakładem Zdro 

Jowym w Cleplicach gtomndZiły się thimypubliczności. '

W, iiji<*ś}!.ą jpodłiplę. odbyta sią w Kłodzku- zbiórka «m rzecz'Odtoudo- 
; ; Wy. StojUcy. .Patrbl' wojskowąt. składaniątki^

W szyscy sią przyzwyozaili, że 
Jaś był przyjacielem  państwa 
Dyzińw. Z początku ludzie na­
wet plotkowali, że Kicia, to jest 
żona Dyzia i  nim romansuje, 
ale sią później okazało, że to  I 
wcale nieprawda, po prostu Jaś 
kochał sią jw niej beznadziejnie, 
a ona go lubiła. Ponieważ Dy- 
zio także lubił Jasia, hrięc 
wszystko było w .porządku. j 
Trwało tak już l a t ' z dziesięć i 
nadałby pozostało gdyby nie 
wypadek.

Zdarzyła się bowiem rzecz 
przykra. Jakaś Komisja kropnęła 
Dyzio wi karę 200.003 złotych, a 
gotówki nie byłe i nie było skąd 
dostać. W tedy. Kicia powie­
działa t .

v — Jaś ma odłożone jakieś pie­
niądze to niusi pożyczyć.
’ jł-^Mtisi, nie. jńusi... Nie maip 
odwagi ,mu zaproponować; bo 
odmówi.
- Tolde odmówi, ale nie 
utnie. Dla mnie Ja t zrobi wszyst­
ko... wszystko co zechcę;.;

— Trochę to n ie wypada... — 
powiedział Dyzio — ale teraz 
SaWe'czasy™ spróbuj.

I Kicia poszła. Poszła do nie­
go. Nie potrzebuję dodawać, że 
była to jej prerWsza samotna 
wizyta w kawalerskim mieszka­
niu Jasia. Z bijącym sercem na­
cisnęła dzwonek i poprawiła 
niesforne loki. Miała na sobie 
nowiutkie pantofelki, śliczny 
;,laśzcsyk i wyglądała uroczo. 
Ma dwadzieścia trzy lała...

Była to że strony Kica praw­
dziwa odwaga. Bo Jaś był męż­
czyzną bardzo, bardzo ow­
szem. I jak się zachowa, czy m e 
zechce wykorzystać .sytuacji?! 
Gotową była się poświęcić... 

i  Do domu wróciła Kicia ziarna- 
| na moralnie, blada, szara, po­
pielała.

— Ge się . siało — krzyknął
Dyzio. X- Od razu mówiłem, że 
on odmówi;...' ,
•  — Nie odmówił — i ruchem 
pełnym rezygnacji rzuciła na 
s tó ł. phk banknotów.

. — Więc co się siało?
— Coś strasznego. Jaś się oka- 

zał łajdakiem.
( ■ To okropne, czyżby się o* 
śmieli! ?

— Tak. Nie było dla ciebie 
chyba tajemnicą, że Jaś się we 
mnie kochał beznadziejnie od 
Jał dziesięciu...

*- Podejrzewałem. 
f“U- Wiedziałam, że mnie ubó- 
siawia, że świata poza mną nie 
widzi... nawet wczoraj przyniósł , 
mi: pudełko czekoladek, a ty­
dzień temu parę nylonów.

— Mówiłaś, że nylony przy­
stała mama.

— Nie Czepiaj f, się' drobiaz­
gów. Mijość Jasia była wielka 
f  granitowa. Była jak opoka, ha 

’ której można budować pewność
i 'zauianie. Wiedziałam, że Jaś 
lo mężczyzna na którego, wszę­
dzie i zawsze można liczyć i, że . 
jakby nie daj Boże, jedno z  nas 
umarło, to ón na mnie czeka...

— Co proszę? »
— Że Jaś to... to łąki chłopak 

na czarną godzinę. A óń iyiei- 
czasem okazuje się łajdakiem.'..

— Mów jasno. Zażądał hr ś  za, 
tę pożyczkę zapłaciła sobą?

— Jeszcze' gorzej.
— Więc?
— Dat mi te pieniądze bez 

gadania i powiedział, że głup­
stwo, bo wkrótce się żeni z bo­
gatą wdówką...

— No to ślicznie postąpił.
— Ślicznie??? — wrzasnęła 

Kicia wywracając wazon z kwia­
tami- — To ja na to faceta przez 
dziesięć lat kołuję i na czarną 
godzinęp chowam, żeby mi w 
końcu zróbit taki zawód? Żebym 
się nawet nie mogła z nim po­
święcić dla ciebie?

Po tym wybuchu Kicia ru­
chem tragicznym 'odgarnęła loki 
i vdyszeptała:

—r A wiesz co w tym jest naj­
straszniejszego?

L — Co?
j — Że przez łąkiego świntucha 
traci się wiarę w mężczyzn...

I -  'Chrzan:

X , # t r ou» óop>z<cw  '

Powieść współczesna
Ig ji__ Stefanek 1 btałwjbŁąwfilch' sił w kopiowaniu; a. nawet .
. * samodzielnym

, w,ych' i okazuje sią, ze fte pierwsze próbki! są ńfezwy- 
yitle; udaaę:.:;;P.'{.itidj^fetpsk-a jidątsyla mu sprzedanie tych i  

" " pfób • w-'Biu«ę ;^ ó lS w i . w ,‘którym poprzednio ■ praco-,. 
j  > ,w a | ojfcjec Stefanką. ” ’ .... i .

*. — Jeżeli 'o mnie chodzi, skrawa,, p rzedstaw ia się tajk sąm o. 
może się trafióTokator, któręfnu lepięj'_hy_b'^d dopłacić, ̂ że­
by ty lko 'poszed ł Śofhe, gdzie pieprz' rośni®, 'jak również taki, 
którem u by ■'sifi jes icże’ dopfaęiła, żeby”, tyjkó % hciął; m iesz-- - 
^aC :’(Ńi«prawdaż'? . ’ * '*
<■ ja j s  rozpraw iając, jjlośżj} ,»3pĈ PI*̂ ĴMeoBi.aOk»

bielajdw a d ą ż y ł a  ' J8$kfi*WSc •
mile tknęło’ BojArtowskiego, a  mianowicie, ilość' nhkęyć: było 

I ićb p ię ć . ' "  v . a .. |  . £
C zy państw o  się jeszcze Jrogoś spodziewają r — zapy- . 

ta i tbstrożnie. . , ,’1 ' - j  -• i V . • t
,> ^ Ajnci«, nje będzie pan chyba "miał nic przeciwko* temu 
żeby pański synek i pańska gospodyni zjedli kolację v  na­
mi? — zdz iw iła  -się -pani Sobierajowa. — Oni nam  oboje tyle , 
śe-Tca okazali! ;• • v ' , ,  „  *■ ,
' “ 'Ttii Nie"a»iem' gdzie

- ńy, w roęi do domu a co d o ' Józefo w e u  to.. i»m, ona-jest 
dziś trochę 'ipe  w lutniow e,1 tAk, że wątpię,1 czy-się-państw u  

i Ud*a sp row adzić 'ją 'tu ta j. Jesżeze-jej zresztą^nie- m a  w uiom u.a j 
U l _  Nie szkodzi-— i przeciął Sobieraj. — Ja k b y -u je 'b y ło  to 
w ódki dła niej starczy , choćby j późno przyszła. Nalejflo, ma- 
muniu, we w szystk ie- cz te ry  ."kąty, tyljćo łniedużov bo^ to  n id ; 
kw as # 4 :0 5 0 rkówi tedko*wódka. 1 , >  ' /  \ ó,, - '

|  — f e !  P rzesta łbyś z  tymi twoimi pogańskimi obvę«aja-
m i ł r -  obruszyła sie jego m ałżonka;T akżeśm y właśnie oblali 

-S'.-$ą.m1« sss! l^ ^ % :'W ą rs2awje,-Kicnie®? P o ,p ó łz o k u  wyrzlipijt 
■ .na-s.z-^Sęgo.tr. : ■ ' • ' ■> ■ * ( ■ \  -

_  M asz rację, tnożć i lepiej .wypić, njż po kątach -rozle­
w a ć , 'N b , to w ręce ńóspodarea. _ ł

W'ypiii. ^  uprzeimVm uśmiecbem młoda ̂ mężatka ppdsu\ya- 
'  la'feojańdwskięm u ty lk f  “ńa"file|rzt®h i p ż y | a ! raz7

ło iy ć  a Sobjeraj tym czasem  najtewał drugą kolejkę ^ ied v  
1 trzecia .gładko , im poszła, Sobierajów a zacj^ Ją  opowiadać#- 

*jak to Stefanęk zadecydow ał, że pbkój_ będzie W ynajęty,
' t‘ — PrZecież on zupełnffe jak^uorosły- mówił — dzijyjła 

t ^ » .  - i  K  mnie - pańska1’ gosb-odlńi. powiedziała; żę -o n ^ rń a

—  istotnie... , przyśw iąd,ćzy| -dumny ojciec ,— w  stycz- 
>nio skończy piętnaście. Ale łjieobjpatii nie zapom ina/ że -to 
Jchłopak, k tó ry  b rał u-dział w .p a r fe a ń tc e ń  w  powstaniu w ar­

szaw skim  Dwa razy  uciekał, bestia; z d o m u . '  ..
\  G ś pan ięójvi? — zdilmialażsię Spbięrajmva. — ,QoJo- za 

" m łodżięż t ó i ^ T a k i  tńł.ody, j  ju |. ma aą sobą służbęAbojóAyą'!

Bojąńąjyśki nie
dzi\ve i żfliy-slońe wyć'zylfty..StęfaiTk-a^avw.miarę, jak'ubyW ałp 
wódki yż 'butdlcć* stojącej _na st-ole’ — .w yciyńy Stefanka?-zS-' 
częły przybierać ;TO^'ż;,;.bąrdiSejGfantastyczne 'rozmiary-. Ż&,,  
pr^y tym  i oboje ̂ Sobierajowie me' wylew ali za ko-łnierz,— 
w ięc z cor'az wjęksZyip ^ząinteteśow aniehi'słuchali i 'coraz ; 
więcej w iary  dawali tym  m epjawdopódohnym  his?5riotr!,,któ- 
re/ciagrręłyby'” się Bó^' yvi^rjakTdltrgbj^fayby^ż '^ ę b im T esż - 
kania.-nie,-dał:j|i się ..słyszeć krokissamego? jyłaSffie;. bohatera . 

,tyc li opoVieśći.
—' Panie Stefąnku!; — . ząw ołaja  -;Sobięrajo-wa.-— Niechże 

ban 'pozw oli' doUiasł .  ̂ ♦
*\Vołańy zfaWił śi'ęt w ' progu, ale w idząc rozcżerwienione 

tw arze-1 ,wód!j:ę *ną ętpie,; w ykrćęił ,ś\ę idóść :SgyBko./’, ;
; — Jeszcze n ie  Odrobiłem wszystkiph. lekcji na jutro... T a --
tusiu, Idłaczegb-drzW i' o u  kuchni- o tw a rte 'i  nikogo nie m a? 
.Przecież jak' tu'"sie'dżićie,rtó'mogłby"tąm ktoś wd-jść-i w szy st­
ko wynieść,' cbJby tylko chciał?..' •* • Ł' , “

— 'Ar..' zam k n ą łeś? '—’ spjfJ&ł/Bójanowślći niezdatnię';fczu- 
j ą c /ź e  go już chw yta j c z k a n a . ,

' —  No, o c z y w iś c i e ^  odparł ^Stpfanęk,, odchodząc
—*łWtdzicie państw o? p n  ta k /  jęstJ — pysznił się Boja- 

nowski. — •:© w szystk im ' pomyśli, wszystkiego* dopilnuje!
— To jest ,udany4'chłopak, ja , panu to , njptwjc .-rr, istw ier-

dził Sbbieraj. — 'Nmśimy w ypić za  lego zdrow ie, chociaż" on
z naroi;Ule whęiął.t ' ł y . '4  1 i j ,

— A leż JępG ty . dujesz, 
po p ro ife /bp- się

-dyńi-'gd!żie{ir. s^'.V^pódśiia^a! , ^ \  (
— Nie m artw  się-,s mąmuńiU; Aęómsi s t a r c z y .kiedykotwiek

przyjdzie. -
panie.L przepraszam , jak pan.-ma- wjaśpi-wie na imię?'"’

1  /--S łlen ry k ..’; -' y  g ; , >.»j • j i *
\  Panie Henryku, zdrow ie.pąpskiegp syna, żeby*z niego 
w yrósł taki inteligentny’ człowiek, jak* pan. Ż ebyJ t o . był 
w  ^ogóle.i; rozumie 'p ań ?  'czło w iek ! — ^ k la ro w a ł mętnie 

ą  S o b i e ł a j . '  f - ■> ’ . '
, - -Wypili, pobieraj, - k tóry? ciągle' czuł -,sib jeszcze- „niedo- 

p ity“ I-—'* od rażu  nalał ‘ następną kplejkę. Zaczął oczywiście 
od żopy, nie zauw ażyw szy wcale, 'że ta < po - ostatnim  kie?- 

[ 'hszku zwiesiła głowę l i i  ijsnęła jak dziecko*-— nalał.B o ja- 
?no^skięń|Uąi!vśfibie.- p * - •

— W tdze..;-hyk! |:e .k toś nam csdpądl z .tow arzystw a*. — 
zauw ażył Bpjan.o\yski. (

..,Trr.:Niech'--się. pan--nie-przejm uje- — 'Odpar}- Sobieraj,''---

iMojń mańiunia, Jak sobie o jedei za dużójgolnie, to musi soe' 
bje trbszkę „sipnąć"... ■ ‘ ' S - . !-

Jafcoś : tak bobrze, po północy obaj panowie uzgodnili 
ostatecznie sw oje ' poglądy na dzisiejszą' rzeczyw istość i po . 
trz e g jp , c z y  też  czw artym  fcjrzędu |;brudersźa1ćię“ Zaczęli 
śję ńa wząjbm pdplipwadzać dó łóżka, ~  Nie pójdę... byk! 
spać!... r r  -k larow ał podtżez czkaw kę Bojanowski. — Bo 
jeszcze i<ję na ryms..y 

n | pćo-??ó v
' iH t—̂ b ja ' ryńi8.«,-' na flankięry '.J'^iykl jeżeli' po polsku nie 
‘tfozumięsż;;1 i*
•’ — B ó j's ię  Boga, M enku/ gdzie ty -s ie 'w y b ie rasz  po n o ty ?  , 
^badflięśz" j-ęszeze w; trzecie- zpr©,«"albo naw et gorze j' — 
m itygował go Sobieraj, który- choć ',potężnie pijany, ale  znacz- ; 
ńie- lepiej się trzym ał od swego kompana. — Nie puszczę - 
,ęi|Łz dpmu!

— Ją  też mie .'wyjdę z (Jomu tylko... hy jt' pójdę do mojej 
gospodyni., byk!* Muszę jej... Tiyk! wjtłum ąc-zyć, że jest 
g łup ia ! - ‘ ' - |  _
, — Odłóż to do r,ąna! Odłóż!’ No, pa! mój przyjacielu!

■ Spij- d o trz e  k  Dobranoc l
,, f f i  Dobra... poc... wUcałuj r^czki^sW pjej patii -  k iw ał sie 

z  groteskow ą gałaaiterią Bojanowlki. — A uw ażaj,.,' iśb y ś  
synka-nie  Obudził,,, byk!

W szystk ie  tę  pożegnalne cptppścj ~~  Stęfanek musiał, 
•oczywiście, słyszeć,-bo korzystając- z 'óieobecności ojęa, sie- 
• dział na-d swoja robotą^, t5otycjiczas,„,nie przeszkadzał mu 
-bynajnUńęj hałas donośnych głosów,' dochodzących z pokoju 

^Sobierajów, ale gdy się zo rien tow ał.' że powitalne przyjęcie 
-dóbifega do końca, skoro ,; zaczynąją- się - 'pożegnania," całą  
śwoJh ,«w agę skierow ał na dochodzące tstam tąd  ^odgłosy.

Zdawał* ‘sobie spraw ę ■ z te gę, f jc iec  jest kompletnie
urżnięty. Jąkóż po ^nedłaspei chwfll u s ły s z ^  że jsfcoro tylko 
za, Sobierajem zaniknęły się jirz y i  — ojciec z a c z ą ł 'w y -  

■'intótpwać?'
'  ■— A może oni 'go -ęzym otruli? —  ■ zaniepokoił, s ię ,. w ie- 

,dząc/'że  -ojciec nigdy takich objawów nie mj^wa.
f  S łysza ł już to pd kogoś, że w y sta rczy  jeden trujący grzyb ' 

;w. całym  słoiku dobrVclu;-źeby §ię ^ s z y s c y  zatruli. ,ktorzy 
z_iego słoika jedli...

Nie zastanaw iając się- dłużej 4 - poskpezył do podoju jadal­
nego i tu  uderzył go ntesłyęhaiiię przykrs1 widok.

1 Ojcieę leżał na środku' pokoju — twarzą* w  ,kafiiży nie- 
straW ionych kaw ałków  chleba, wędlin, ogórków, a rękam i 

'w y k o n y w ał i^jehy; k tó re  m iąły -mu dopomóc do uzyskania 
pozycji siędząc.ej, a  przypom inały rufch płyVag,ia.

* J e n  bądź c o .t^ d ź  J? Ojcieę r — bądź ccr bądź człowiek 
s ta ry  —  w yglądał w tej_syjiiacji tak bezradnie, że w  Stefanku 

robudziła. się l i t o ś ć * i  '  ĄjŚj&Ęś
Szybko p rzeb ie ił do kuchni:
rj- Józefowo! Józefowo!' ,
Aje 'Józefow ej.n ie było. G łośno.^cykał zegar w  kuchni 

k tó ry  pokazyw ał godzinę druga po północy, .ale łóżko Józe- 
fowej było nawfet nie posłane djb spanią.

Stęfanek nie ‘zastanaw iał się jednak nad przyczyną' jej 
nieobecności, chwycił miednicę z woclą. “ręcznik jeden i drugi 
- 1- po czym podążył do ojCa. I tak jak niegdyś «  ranionym  
na podw órzu kolegą, tak dziś szybko /poradził sobie z ojcerif.

c. d. au
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